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Polska a Watykan.
Warszawa, 22 lipea.

Uroczysto wręczenie przez nuncjusza, Stoi* 
Apostolskiej lK ó fó  Uwierzytelniających Na

czelnikowi Państwa, oraz mianowanie posła 
polskiego przy Stolicy Apostolskiej, stawia sio- 
sunck odrodzuiu-go państwa polskiego do \i a- 
tykanu i Kościuł i katolickiego na właściwym,

cyi śląskich, przyznanych Polsce na mocy ple
biscytu.

Województwa dzielą sio na powiaty, na 
których czele stoi starosta, z uprawnieniami 
pruskich naczelniKÓw powiatów (Landsrat).

II Ziemiom, należącym do b. zaboru pruskie
go udziela się pod względem Z a r z ą d u  i u- 
ś t a w‘o‘d‘a‘w ‘s‘ t.,w.a au  ton om ,i,i. Do włą- 

j (&nej właściwości S e j m u  R z e c z y ‘p’o‘s‘p‘o- 
. - ,. i l‘i,t,e,j należą następujące sprawjjt: 1) udziela
ją me racyonal-sym stopniu. Uroczystosc one- . jP* obywatelstwa; 2) polityki za g ra n ic zn e j;

3) wojska i marynarki z wyjątkiem żandarmo-g<lai.:/.a uwypukliła dobitnie dwa fakty: że po
lonia jest semper fidclis i że Najwyższy Ka
płan swej wiernej Córze odpłaca prawdziwie 

, ojcow ską, miłością. Zarazem zostają wyłączone 
poza nawias wszelkie umiłowania naszych so
cjalistów i id i pseudo-włościańskich adheren
tów, zmierzające do zerwania przez państwo 
polskie z tysiącletnią tiady^yą synowskiego 
ludu i państwa do Stoiicy Apostolskiej. Zawar
cie przez rząd polski konkordatu ze Stolicą. 
Apostolską będzie prawnom potwierdzeniem i 
uregulowaniem, ikwiąeigo w duszach przemo
żnej 'większości obywateli polskich, stosunku 
(li Watykanu.

e;- wioly. wrogie rebgu i Kościołowi, a po
pierane głównie przez żydostwo, starają- się 
nawiązać nić do zbankrutowanycn już dziś w 
zupełności idei „liberalnych” . Żei jednali idee te 
zbankrui.owaty, świadczy, choćby tylko pobie
żnie przcjrzMiie sic prądom nurtującym ITrau- 
cyę, ten klasyczny teren walki z Kościołem. 
Toczy się tam w publicystyce, w prasie co
dziennej, nawet w parlamencie żywa dyskusya 
o konieczności bezzwłocznego nawroiu z ma
nowców i naw rązania, zerwanych od szeregu lat, 
Stosunków oiicyalnych ze Stolicą Apostolską. 
Jak poważne postępy w społeczeństwie francu- 
skieni poCzynka mysi pacyfikacyi religijnej.} 
pojednania się z Kościołem, dowodzi postawie
nie tej kwesty i na porządku dziennym obrad 
Izby deputowanych, oraz przebieg samej <iy- 
fckusy i.

Wymownie mówią samo za siebie fakta togo 
rodzaju, jak: sprawę stawia na porządku ->brad 
radykalny soeyalbta de M o n z i e, broni jej 
między innymi, tak wybitny postępowiec, jak 
bt premier B e a e V  i v i a n i, również zwolen- 

-nik ze n w u d 4 w ą  radykabw-socyalistycznego. 
jWmeiw'Wyseefwjfć < D f$Bio wcyali-ta 
Laffout, członek stronnictwa, I tófe broni Ńiem- 
ców przed następstwami klęski i współdziała 
,* antypolskiej propagandzie sycnistyeznej i 
pruskiej. Fakt, -że minister spraw zagranicznych 
P i e l i  0 u. j rOmawiając tv imieniu rządu, od
mówił nawiązywania louctnici -z Watykanom 
oficjalnych stosunków, nie jest jeszczo zapr/.e-

an ty religijnych, gdyżczemeni bankructwa idet 
tras. sam rząd [r.immski T**mr cały czas woj- 
ny do stycznia h. r. tu:/ymywał swego toeofi 
cy.ihi- go reprezen;.tnia p""-;' Watykanie. Od
mowę p. Pichona dostatecznie tłumaczy okoli
czność, żo rząd w obliczu nowych wyborów, 
zai jc.uo do Izby posłów, juk i senatu i Rad 
d>. i m duficsnów, jak wreszcie, co j s/.i-ze wa- 
żniejszę. wyborów prezydenta PanstA.a, nie 
chce komplikować sytuacji stawianiem kwe
sty i religijnej na porządku dziennym. Gdy je
dnak tamte kwestyc zostaną załatwioną, spra
wa zmiany stosunku państwa do Kościoła sta
nie we Francy i i.a pierwszym planie i nie ule
ga wątpliwości,, iż zostanie rozwiązaną nie po 
mysi; propagatorów wojny z Watykanem.

Włosy całej poważnej prasy francuskiej —  
z wyjątkom pólofieyalnego „Tempsa” , który 
wstydliwie stara sio uzasadnić odmowę rządu, 
no i oczywiście pism żydowsko-socyalistyez- 
nyi-h dają W D 111 względzio niedwuznaczną 
wskazówkę. Nawet u. anarchista, znany rady
kał, Gustaw H e r v c, kruszy kopie w obroiiic 
idei pojedniania się Francy!' z Watykanem, a 
ten -•■'os ze względu na osobistość Hctwogo, 
jest c h y b a  najbardziej sympatycznym.

Na teru -tle * całą wyrazistością występuje 
niewłaściwość propagowanych jfrzi t lewicę ten- 
deneyi j ich niezgudiKjść z postulatami rozwi
jającego się życia..

N i gacj a Koaciobi i religii 1— jaką głoszą sc- 
cyaliści i na socyjtistycznym pasku prowadze
ni imiowcy" z pod znaku Thugutta, nio jest po
stępem —  .i-"-k t0 wIdać choćby na przykładzie 
Irai;cyk Tum ewolucja zapatrywań idzie bo
wiem w inuvin zupełnie kierunku.

JANUS.

WD aihumii Ł z
\V«.Jlug wiadQiaoćci z kuluarów sejmowych, 

pos. R o r f a n i y  opracował projekt ustawy w 
sprawio autonomii dzielni,, b. zaboru pruskiego. 
W  ogólnymi zarysach projokc ten ujać można 
w mustępująee punkty;

zabora prustj.

ryi krajowi j; 4) kolei, dróg wodny cli, awiaty- 
ki, poczty, telegrafu i telefonów; 5) waluty; 
(?) cel i podatków pośrednich, o ile należały do 
dochodów R z e sz y  Niemieckiej, o ile w przy
szłości zostaną przez Rzeczpospolitą zaprowa
dzone; 7) prawodawstwa cywilnego, haudlowe- 
go, wekslowego, karm A-o, patentowego, ochro
ny własności literackiej.

D oc l i  o d y ,  płynące z pozostawionych wo
jewództwom podatków oraz majątków, będą
cych w admiiiistracyi Rządu wojewódzkiego, 
przeznacza się na potrzeby województwa. Gdy
by takowych na pokrycie województwa nie \vy- 

I starczało, w takim razie pokrywa niedobór 
skarb Rzeczypospolitej, jednakże nie więcej, 
jak jedną czwartą część dochodów z ccł i po- 
iłatitow pośrednich, pooranych przoz skarb 
Rzeczypospolitej z województwa.

Na czele Zarządu województwa stoi w o j e- 
w o d a, którego mianuje na propozycyę mini
sterstwu, Naczelnik Państwa. Wojewoda ma 
uprawnienia naczelnego prezesa i prezesa re- 
jeiicyi, oprócz tego mianuje, odwołuje i prze
nosi wszystkich urzędników państwowych, pod
legających jego właściwości.

IV. W  każde* województwie tworzy się 
R a d a  w o j o w ó d ‘A V a ,  składająca się z 
a) ■wojewody; b) z jednego członka mianowa
nego ■ pfzez ministra dla b. dzielnic pruskich; 
c) z 5 członków wybranych przez Sejm woje
wódzki i tyluż zastępców'.

Rada województwa ma te same właściwo
ści, . co dotychczas Rada prowineyonałna. 
Oprócz tęgo przy-.ługuje Radzie województwa 
prawo zatwierdzania rozporządzoń i zarządzeń 
wojewody, w tych wszystkich wypadkach, w 
których podług dotychczasowych ustaw roz
porządzenia i zarządzenia naczelnego prezesa 
lub prezi sa rojeneyi wymagały zatwierdzenia 
królewskiego, względnio ministeryalaego.

V. Sejmik województwa składa się z człon 
ków, wybranych i z 25 mianowanych pn.cz 
wojewodę.

Do zakresu działania s o j m i k u w o j e- 
w ‘ó'd:z‘k‘i‘o.g.o należy władza ustawodawcza 
w t..vch samych r-prawach, które nie należą do 
właściwości Sejmu Rzeczypospolitej. Sejm za
twierdza budżet województwa, przedłożony 
prze/, wojewodę.

W  skład m i n i s t e r y u m  R ‘z'c'oVy.p.o- 
f:.p,o l i t e j  w -hodtei minister z teką dla dziel
nic pruskich, którego obowiązkiem jest czuwać 
nad wykonaniem ustawy. Wszystkie minister
stwa swemi zarządzeniami, dotyczącymi b. za
boru pruskiego, winny zwracać się do noni- 
stra, któremu przysługuje p r a w o  v o t a  prze
ciwko tym zarządzeniom.

Projekt ten wywołał w-śród s< jarowych stron
nictw lewicowych prawdziwą burzę, na skutek 
której zamieściła „Gazeta Warszawska11, organ 
s iroiuiictwa dcmokratyczno-narodo wogo nastę
pujące' wyjaśnienie:

„W  kołach posłów z Wielkopolski, wobec dzi
siejszej napaści w niektórych pismadi z powo
du projektu pos. Korfantego w spraw io przy
szłego ustroju Wielkopolski, wyjaśniają, żo od 
tygodnia^ toczą się pomiędzy Komisaryatem 
Naczelnej Rady Ludowej .w Poznaniu a rzą
dem centraluym w Warszawie, zwłaszcza mi
nisterstwem spraw wewnętrzny cii, narady, co 
do sposobu przejęcia administracji mt zmmiacb 
poKkiek liawnagu zaboru- pruskiego. W  chwili 
obccuoj narady dobiegają kcńca. W  trakcie dy- 
skusyi wyłonił się projekt utworzenia osobnego 
ministerstwa dla tej dzielnicy. Sprawa ta oczy
wiście wymaga szczegółowego rozpatrzenia, 
ażeby na przyszłość nie wynikły taicie niepożą
dane starcia, które obecnie widzimy w Mało- 
polsce, a także, aby jak najprędzej podkreślić 
suwerenność państwa nad -ziemiami, któro 
wchodzą w skład państwa pruskiego i zacho
wać, a ż  d o  u c h w a l e n ‘i;a k,e,p,s,t,y,t,u- 
c.y.i i ostatecznego u. j‘e‘d‘n‘o's t a j n i e n i a 
a d m i n i s t r a . c . y ‘i, takio formy, któreby nie 
narażały na szwank tejżn dzielnicy'1.

bez )  Icbi9cy.tu- b) p  f u b k i e 1 Nadbałtycln-), 
nil t... .i- -.ncO nę * ziem b. pro w i l e !  V •

Cz*  * prowin-

WiRści z Ziemi Czerwieńskiej.
S f  [ fŁ S 11!
Ko/I.i.icl w armii ukraińskiej. — Nowo nominacyo 

ruskie. —  skąd brano amunicję).

Od bawiącego w Krakowie dzi mnikarza p. 
lana Przybyły,^ który zwiedził powiaty świeżo 
uwolniono od ińwazyi ukraińskiej, otrzymaliś
my szereg informacyi o rozpaczliwym położe
niu ludności polskiej w  Galieyi wschodnioj. 

Ludność polska bj ła prześladowaną okrut

nie. Rabunki i „rekwizycyo'’ były na porzą lltu 
dziennym. Prawie wszystko bydło, konie, wozy 

/zrabowano. W  ostatnim czasie Ukraińcy zarzą- 
' Gzili przymusową brankę od lat 17 do 45. Hra- 
] no wszystkich mężczyzn, bez względu na naro- 
; -lowość. Kto się opierał, ten ginął z rąk na
jeźdźców/ kto uciekł temu dom spalono, mie- 

inio zrabowano i maltidtowano jego rodzinę. 
Pod tym względem najwięcej ucierpiały powia- 
ty. tarnopolski, zbaraski, skałacki i trembo- 

I wciski, gdzie Polacy stanowią połowę ludności. 
Dużo z tych przymusowo zaciągniętych Pola
ków' dostało się obecnie do niewoli naszej, na
leżałoby ich wydzielić z pofśrod jeńców, a po 
zbJkauu ich narodowości rozpuścić do domów. 
Ważnem to jest nie tylko ze względów narodo
wych, ale i czysto gospodarczych -— ram na 
wschodzie w'e wsiach polskich rąk dc pracy 
brakuje.

Odczuwać się też wszędzie daje ogromny 
brhk żywności. Ludncść w wielu okolicach ży
wi się trawą. Brak cukru, mąki, a nadewszyst- 
ko soli. W  Skalacie ii ciur topki soli dochodzi do 
400 koron. V/ Tarnopolu uajskromniejGzy obiad 
kosztuje 50 K. Niema też odzieży —  dzieci cho
dzą nago, dorośli w łachmanach. Wszystko 
dzicz ukraińska zniszczyła albo zrabowała. Kpi- 
demie szaleją, głównie tyfus plamisty, brzu
szny i czarna ospa, przywleczona przez peilu- 
roweów z Ukrainy'. W niektórych gminach 40 
proc. ludności wymarłej Informator nasz oglą
dał liczno chaty, gdzie ani jednej żywmj du-zy 
nie było.

Z doraźną pomocą przychodzi ludności lwow'~ 
siki komitot ratunkowy K. B. K., który pobu
dził na nowo do życia w każ-loj parafii łaciń
skiej delogacyc parafialne K. E. K. Komitetowi 
jednak temu środki już się v/y czerpu ją, na po
moc sjiole.czeństwa wschodnio-galicyjskiogo li
czyć nie można, bo tu wszyscy biedni —  mia
sta i wsie zniszczone, dwory i plebanie to już 
kompletnie zrujnowane. Z pomocą musi przyjść 
rząd i społeczeństwo całej Polski. Chodzi nie 
tyle o pieniądze, ile o dary w naturze: żywność, 
odziea, środki sanitarne. W  tej sprawie był p. 
Przybyła u delegata łhinisiorstwa aprowizacji 
pt_ Kucharskiego, który przyobiecał pomoc, w 
tej sprawie jedzic też masz informator, jako be* 
krotarz K. B. K. do Wars i-iwy i Poznania. Po
moc musi być rycliła i ..znaczna. Ludność kreso
wa wyciągała z utęsknieniem ręce ku Ma.eie- 
izy, fiiecłi ta Mack-rz ją więc małośnie' przy- 
geraue; niech nie da gkiąć z nędzy i głodu rym, 
którzy są podstawą naszyci* pretensji do ziemi 
Czerwieńskiej.

Ciekawe nadchodzą szczegóły z ostatniej 
oienzywy. Oto korespondent .wojenny warsz. 
„Km-ycra pols’n.”  rak opisuje przebieg akcyi 
bojowej i przedstawia obecną sytuacyę armii 
ukraińskiej: *

Początek akcyi z nad S t r y p y  ku wscho
dowi rozpoczął się 11 lipea. Ukraińcy nie za
ryzykowali walnej rozprawy nad S t r y  p ą., 
starając się zręcznemi manewrami wyc-dać w 
głąb kraju. Chcieli wycofać się w trójkąt, jaki 
tworzy D n i e s t r ,  Z b r o c z ,  następnie mia 
sta: Z b a ra ż, S k a i  a t i Z a l e s z c z y k i .  
jKfan ukraiński nie powiódł si''. Na linii Skała- 
tu i  ŻSłcszczylc przełamał ifieprzyjaciela ze 
sv/oją (lywizyą jen. ZoligowsUl i wyiwucit da
to] poza -Zbruc-z, napór zaś bolszewików od 
wschedii kolo Tarnopola i  Zbaraża nie przy
niósł Ukraińcom takiego sukiu-su, jakiego się 
spodziewali.

Pułużenio anuii ukraińskiej jest dzisiaj dcz-  
spomio nad wyraz Ciężki ę Arn.ia ta skupia 3ię 
w okolicach Kamieńca Podolskiego między Ba
rem i Pius kirów cm, lmckkana od północy przez 
niozorganizowaue bandy' ukraińskie, zagrożona 
od zacliodu przez nasze wojaka, zagrożona ró
wnież od wschodu przez bolszewików. Nasze 
wojska przez osiągnięcie linii Zbroczą uzysku
ją nadzwyczajnie wygodną pozycy.ę, mając 
przed lewym brzegiem tej rzeki, jakgdyby po
chyłe glacis forteozno, nadzwyczaj dogodno do 
obrony.

Korespondent „Płowa Polskiego'* douo i, iż 
H a l l e r  c z y  c‘y  tworzą na froncie wschodnim 
t. zw. „S,z,ó,s,l,ą d,v,w'.i z y  ę s t r z c l c . ó . w  
p,o,l.S.k.i.c.h“ . Żołuicrz tej dywzizyi po Rodzi z 
całej Polski i z wyehodźtwa amerykańskiego. 
Nadto służy tam wielu ochotników f r a n c u 
s k i c h  zwłaszcza wśród oficerów'. Dowódcą 
tej dywizyi jest jcncTał de- C h a  rn jr e‘a‘u, sze
fem sztabu major F i n a t. Hallerczykom w 
ezasio ostatniej ofenzywy przypadł do sforso
wania odcinek górzysty- i lesisty koło Gołogór. 
Szli oni do ataku rozpędem iście lwim, zada
jąc wrogowi ogromne .straty, 6ami ponosząc 
stosunkowo nikłe. W  walkach tych zginął po
rucznik francuski R o d a t, któremu ludność 
polska urządziła w Dunajowie wspaniały po- 
grzub, a dziatwa wiejska obsypała trumnę pol
nymi kwiatami. Ukraińcy ogromnie się boją 
„psów hallerowskiek" i gdy tylko zmiarkują, 
•żo mają tych żołnierzy przed sobą, natychmiast 
„odłączają się od nieprzyjaciela". Duch w woj
sku hallerowskiem Znakomity, wyekwipowanio, 
jak wiadomo, luksusowe, przez jednolito umun
durowanie dokonano w tej armii częściowego 
zjednoczenia naszych wojsk, bo tworzą ją żoł
nierze z węszyf tkick trzech byłych zaborów i z

Ameryki. Akcenty polskie różno, ale duch 
i ustrój jednolity.

Wojskowe pismo ukraińskie , „S  t r i ł e c" z 
30 czerwca podaje szereg ciekawych szczegó
łów, hióre charakteryzują dosadnie annię u- 
knaiińeką. Dyktator np. wydaje rozkaz, by strze- 
iać tych, co nie chcą pełnie rozkazów w obli
czu wroga, lub opuszczą placówko w boju, a 
to wszystko „szczoby skripyt.y zwiąż aram". 
Widocznie ta „zw iaź" nio była silną. Gen. G r e 
k ó w  znowu w lirycznych słowach prosi, by 
żołnierze .szanowali oficerów, słuchali ich i kła
niali im sie. „Przypomnijmy' sobie —  mówi 
on —  naukę naszych rodziców/ którzy nas li
czyli w latach dziecięcych, że s tai szych należy 
szanować, a ujrzawszy na ulicy pozdrowić". 
Oficerom zaś i podoficerom każe nosić odznaki 
i odpowiadać na ukłon żołnierski. To wszyst
ko się działo, gdy byli oni w ofenzywie, a jak 
tam teraz być musi? Słychać, że ten Greków 
uciekł już od swych „strilców" i „kozaków" 
do" Ozerniowiec.

W  tym samym numerze „Btrilea" znajduje
my ogłoszenie nowych nommaoyi. Oto jakie 
nazwiska tam czytamy: Amon K r a u s ,  Alfred

S z a m a n e k, Karl T  e r‘n‘o w‘a, Adolf W ‘o'l.f, 
[Karl D.o.l.c.ż.a.1, Alfred B. i sanz ,  Franc 
j T  i.n k 1, Willieim L  o b k o w i.t.z, Ryszard 
j J a 'e ‘k*w‘e‘r.t.h, Karl H o f f m a n ,  Karl 
S c h l.oc s e r, Jaroslav S e l ‘e‘z i‘n k a, a mię
dzy niemi tylko t.r.z.y, mogące Jiależeć do 
p r a w d z i w y c h  F ‘u‘s'i‘n‘ó.'W'.

Z Tarnopola donoszą, że amuiucyę wojskom 
zachodnio-ukraińskini dostarczali przeważnie 
żydzi podolscy/ którzy wymieniali ją na sól, 
robiąc wobec niesłychanego braku togo towa
ru na Podolu doskonałe interesa. Amunicję tę 
skupowali u chłopów na wielką -dralę, ci zaś 
mają ją z ograbionych zapasów dawnej armii 
rosyjskiej. Z Buczacza znowu w tej samej kwe
sty i piszą do „Słowa Polskiego": „Żydzi do
browolnie złożyli 2 miliony koron w srebrze 
i pojechali z Ukraińcami na wschód po zakupr.o 
amunreyi".

’i szystko to jednak nie na wiole się zdało, 
ani grabież dobytku polskiego, ani sukurs nie
miecki, ani pieniądze żydowskie Rusinom zwy
cięstwa nie Ordy. bo brak im idei, kióraby rwa
ła masy. B.

Rokowania polsko-czeskie.
Czwartkowe obrady konferun yi p o l s k o -  

c z e s k*i‘e'j toczyły się w ton sposób, że po 
raz pierwszy obie delegacye obradowały w 
sprawach merytorycznych wspólnie. Chodziło o 
znalozienic p l a t f o  r m y do dalszych roko
wań. Stanowisko czeskie uzasadniał w dłuższej

przemowie red. S i s, imieniem zaś Polaków od
powiadał mu dr. A d a m  —  który przedstawił 
autorytatywnie sprawę rokowań polsko-cze

skich w Pradze w r. 1917 —  tudzież przewo
dniczący delegacyi polskiej dr. G r a b s k i .

Nadzieje Niemców.
„Danzigicr Ncueste Naehricliten”  rozważają 

w osobnym aatykulo pytanie czy ludność nie
miecka na przyznanych Polsce obszarach ma 
pozostać na miejscu, czy też wyemigrować do 
Niemiec.

Dziennik wypowiada się przeciw emigracji 
z oddanych Polsce obszarów, wzywąją-ę Niem
ców: pozostańcie tu! Z pewnością ciężao nam 
tu będzie, alo im więcej Niemców w Polsee po- 
zostanie, tem lepiej będzie Niemcowi. Ale w 
Niemczech będzie w każdym razie znacznie go
rzej. A le jeszcze jeden wzgląd przemawia za po
zostaniem w Polsce —  piszą „Danziger Neu 
este Nacłmchten” : Pailutwo polskie jest nie
zdolne do życia. Stworzyło ono sobi-e na swych 
granicach trzech śmiertelnych wrogów: Niem
cy, Rosyę i Ukrainę. W  tcni tkv,i zarodek 
śmierci państwa polskiego. Drugim to zadłuże
nie. Polska zaczyna swój żywot z długiem 
przeszło 80 miliardów. Trzeci zarodek śmierci 
tkwi w ogólnopolskim charakterze. Polak nio 
zdolny jest do budowy państwa i rządzenia 
niem. W  niedalekiej przyszłości nastąpić mo
gą najdonioślejsze zmiany'. Najpiiniejszeni prze
to zadaniem niemieckich miuszltańców marchii 
wschodnich jest utrzymanie niemczyzny w ca
łej sile w teraźniejszości i przyszłości w pro
wincjach wschodnich. L  tego powodu każdy 
Niemiec pozostać musi na swojem stanowisku 
i slrzedz niemieckości tak swej, jak i swych 
dzieci, takie jako lojalny obyrwatel polski.

niemi! M  i p u n e i i i  te  ligi D aiilw .
Wiedeń. P. A. T. Wiodeńskio biuro koresp. 

donosi z Berlina: „Yossischo Ztg." donosi z Ge
nowy : Ze sprawozdania posła Renarda na przed- 
wmzorajszem posiedzeniu komisji pokojowej 

Izby dcputowanyeli wynika, że Niemcy po 
1 października będą dopuszczone do Związku 
Narodów.

Miodzyaliancka komisja, która, zajmie się 
sprawą wykonania postanowień traktatu po
kojowego z Niemcami zebrała się dzisiaj przed 
południem i zakończyła swe prace, odnoszące 
się do terytoryów', które Niemcy mają odstąpić 
na Wschodzie, względnie opróżnić.

Komisya do spraw jugosłowiańskich i rumuń
skich obradowała w dalszym ciągu. Najwyższa 
Rada aliantów dziś nie obradowała.

Próby boiszewizniu w Charwacyi.
Wiedeń. P  A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi za wi^gierskiem B. K z Zagrzebia, że 
w Chorwacji wybuchła rewolucya. Chłopski 
poseł R a d i e  został uwolniony z więzienia. 
Armia znajduje się w rozkładzie. Wszelka dy
scyplina ustala. Żołnierze opuszczają swe od
działy'. żołnierzo i podoficerowie zeiwali swe 
odznaki słuSrbwe. W  Warażdynle i Zagrzebiu 
przyszło do wielkich niepokoi, które jeszcze 
trwają. Od Csakathum aż na południe ustał 
wszelki ruch kolejowy, tokgrafiozuy i teMo- 
niezny. ^

Drugi telcgiam z tegc Bamego źródła z duia 
23 b. m. donosi: Dziś rano wybuchł w różnych 
miejscowościach Jug<)«ławii ruch rewolucyjny. 
Ruch ten usiłują stłumić wojska serbskie, któ
re wszędzie powołano. Na wiola miejscach

przyszło do starć między Serbami a Chorwata
mi. Dalej donoszą, że chorwaccy żołnierze w 
różnych miastach proklamowali sauiodzielność 
republiki chorwackiej i demonstrowali na rzecz 
węgierskiej republiki rad. W pewnom miejscu 
przekroczyli żołnierze chorwaccy Imię demar- 
kacyjną i  bratali się z żołnierzami węgierski
mi,-demonstrując na rzecz lepubliki rad i dy
ktatury proleta-yatu.

Wiede.k P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp, 
donosi; ,^oit”  podaje ł  Grazu, że w roziuchaoh 
w  Marburgu wziął udział caty' tamtej$iy garni
zon. Wskutok strzelaniny, pr/yczem używano 
taliże lcarabinów maszy/iuwych i granatu >. rę
cznych, zabitych zostało przeszło luO mmb, a 
więcej niż 200 było rannych. Wkoncu Kroaci 
wyparli Berbów z miasta. Według osi.atnicli 
wiadomości jranuje obecnie w Marburgu spo
kój.

PLEBISCYT W CELOWCU.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp, 
donosi z Saint (Jermain: Najwy ższa rada' posta
nowiła w'ezwać Serbów, aby opróżnili obnar 
C e l o  w ca,  a to w' tym cein. a!ęv plebiscyt 
mógł być jirzeprowatlzony zujielnie swobodnie.

O d w ró t R u m u n ó w  z  n a d  C isy .
Praga. P. A. T. Czeskie biuro j.rasowe do

nosi iz Bukaresztu- Rumuński s/iab gcnerahiy 
donosi: Nasze wojska ustępują planowo w naj
większym porządku, unikając wszelkiej ef.yez- 
noś*‘i z Madziarami. Donioienie mrnkiarskiego 
dowództwa, że j.-r/.yszlo do siarę między nami 
a wojskami madziarskiemi jest czy mą m wymy
śle. Ma to tylko ten cel, abv wzmocnić auto
rytet madziarskiego wojska i w ten sposób 
popierać sknieeznic agitację komunistyczną.

Złagodzenie traktatu z Austryą.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

donosi z Baiut Geimaiu: ..Aciion Fi ąncaiafc" 
pisze: Nimniecke-aubtryacaa delegacja uzy-
slrala już pewne złagodzenie traktatu pokojo
wego. Jeżeli będzie ona zręczną i przedłoży do
brze umotywowamPzarzuty, może jŁszezo dal
szo złagodzenia traktatu uzyskać.

Skrawa granicy greckc-bułnarskiej.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie biuro k p tip . 

donosi z Paryża przez Borlh), że T i t t o n i  na 
wczorajszem posiedzeniu Rady czterech o- 
świadćzyl, że zachowanie się reprezentantów' 
G r e c y  i i B u łga .r .y .i wyklucza ugodę w 
sprawie granic między temi obu państwami. 
Tittoni wobec tego składa swój mandat, jaki 
otrzymał od Rady w tej mierze i prosi Radę, 
aby sama zajęła sie tą sprawą.

Walki Petlury z bolszewikami.
Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do

nosi z Wiednia: Ukraińskie biuro prą-owe do 
Utjsi w radioto!egramie z Kamieńca Podolskie
go: W  puchouzie swym wojeka Petlury sajęłj 
węzeł kolejowy W  a p n i a r k a i uzyskamy t-em- 

| samem połączenie z gruuą atamar a Wołeuca, 
jktóry bolszewikom wydarł B j a c  1 a w  nad Bo- 
■ bem. Wskutek tego gKwna beia kolejowa Zni^
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rynki— Odessa została zamknięta dla wojsk 
bolszewickich.

R a d a  m , K r a k o w a .
Obradom wczorajszym przewodniczył wlec- 

jm. tydeat B i a i r o w s k i .  Prtel porzą iki a 
dziwmy*' odczyta! sikr. <lr. R.ari.n‘« V t ‘e‘rg  
ozt rŁg iiitc jjolacyi i aaglydi wniosków.

Przystąpiono do porzątku dziennego. Sckr. 
dr. P r  i  e o r s k i referował zmiany, jakk-k gea. 
delegatura zarządała w nowym statucie wy- 
Łorciym dla gminy. Zmiany te dotyczą strony 
formalnej ci -których ptefauowień. J dym ie »a -  
fa iĄ p n  jest jgistiasjrienie, ic  < rybia prezy
denta zatwierdza Naczelnik państwa.

I wynurM te uch .raftmo.

Podwyższenie opłat tramwajowy cii.
WicepreŁ S a i e  przedstawił projrti poć:- 

wyżalenia opłat od jaudy tramicsjem kras. 
Pcdwyżfcę tę uzasadnia podoić <i,mm pUt* prr- 
sonalowi, oraz zwtafcszotóe koszta ruchu. Y"eule 
tego projektu tiry ia  jazdy będzie następu jc -a : 
bilety nsiesięczat, roczne i t. p. zoosi się i« -  
pefoic, także tsoii srę biłeś y szkolne i robotni- 
cae. Gemy biletów -dla dorosiyeii wyuoswi JBW, 
dli robotmków do godz. 7 r«to 30 h„ dli dzie
ci i oczniów Sn L , s tem, rc (d§znicdr#k*e bi
lety mogą być w; dawane tylko od godz. 7—9 
i 12—2. Ulgi robotnicze i n-ernk-^ekie wyda
wane będą tylko w dale pewizeelnie. Taryfa 
wchodzi w ży«e 1 sierpa** b. r.

R. A J e l i a i  zauważa, *e Pada nie zo
stała dostatecznie poinformowana o cyfrowych 
uzasadnieniach żądanej podweżki. Co do sa
mego tramwaju, to stan jego jest bardzo uje
mny, a takie i pei cienie służby pozostawi* wiec
ie do życzenia.

R, W.i.e.l.g.u.s przemawiał za udzńdw ino 
zniżek dla urzędników i proponuje przyznanie 
zniżki 50%.

P. K e p k r  domagał stę przyznania i r M  
także urzędnikom prywatnym.

Przemawiali jeszcze r. L a m i i  u. !Jr. M i l 
le r , dr. R1o‘wtti£f^k.i, M i k  i a z i  ń,s,k,i, któ
ry domagał się utrzymania kart robotniczych, 
r. N^.w*Jk, K o s i k i t k i

Witły t ł  SZilł® adarłrł aa lęgnie odpowie
dzi n  zamty.

Wnioski komisyi tramu a jo woj »*■>“ aiomo, 
przedłożone rezołucye odesłano do komisy*.

Straż obywatelska.
Sprawa straży obywatelskiej nie przyszła 

jw 1 obra ły. Oku b  óę  bowiem, *e peredsta- 
wione wnioski przez referenta nm jwkrrwaja 
się z tera, co w konaisyaeh było omawiane. 
Przeciw pesiawkrnu sprawy ea porządku draem- 
hjm przemawiało szereg radców, r .  ar. 
S c k o e i d e r  przedstawił ebecny staa snaży 
obywał Straż nL j h  foadoszów. A ^ U -
cy* pemnych sier (socjalistów) Btos?taa F*«cę 
w wraży praca « łą ą  koutragRicy^ę. MoTrr* do
maga się asygnowania oSpowfedrlełi Im da- 
szów ną dtilszo ttjrzjru«jue straży, or&z jłj§z- 
phciaiJhi c^eoków stuaży.

(Vj aibecnarc pn»errvifatac'-i -y ŻBiraął sprawę 
t  pmcs4ru dziynnege.

G i fo r ia 1!  m  jmltrptlmyc.
Wioq*re*. S a r *  wyjawi®, te o npr-rdttiy 

la b *  ma drofcm do fotikw Jjrfawi nieraa me- 
wy. Tylko kffia zes< fe-rętych Uswni^to.

W  sprawie wsł *wy dla stróżów vyjaee9! wi
ceprezydent, że sprawę tę przyspieszono w gea. 
delegaturze i odeszła ona już do Warszawy.

Sprawę polepszenia doli robotników zakładu 
czyszczenża miasta odestmo do och 1̂my li ko-

tielcfonicznyeh. prócz łego Delegatura w 
Krakowie pc siada aparat nughesa. Tak 
więc u-skiitck sicsiycliaifego niedbalstwa ezyn- 

jaików. powołanych do czuwania nad normal- 
I nem fmikcę, ocowaniera tełefoodw. ©d dwóch 
I dni Kraków pozbawiony jest wiadomości ze 
j Stolicy państwa i z frontów, podczas gdy wie- 
, ści z Wiednia^ z Pragi i t. d. na ichodzą zup- i- 
‘ iiio noi.inainie. * a |

AKADEMIA GÓRNICZA W KB 1 KU WIE 
Dziekanat Akademii Górniczej ogla.iza; W  plź- 
dzłernika b. r. otwartym t drie jedynie 
pierwszy rok studyow. Zgłaszających się do 
zapisu kandydatów podłMi się na tray gate- 
gorye. PtCrusaat- obejmie w z maturą
tgimnązywm lub szkoły realnej), którzy byli 
już lwRrWmowani poprzednio jako studenci 
matematyki i nauk prajro.lnicTTidi w jednym 
z uniwersytetów, akademii gónwryrh lub po
litechnik. Di> drąigiej kateg oryi U |iur się kan- 

i*tów z natiuą z Jstscta L a , którzy n*o 
należą do pierwszej katcęoryi; pomiędzy nńni 
pierwszeństwo pnjzŁZ sae n t t in r k o a  lat 
ubiegłych, ktćrzy spełnili pwcluaość j»i)*skowa. 
Do trzeciej krtegoryi oil-eśeć fcedzie reszta 
zgłis Łających się z njatiu-ą. liczbę sfeaśjezów 
{^Loruszcgo roku ustala sic xa maksymom łd. 
Przy jmować się będzie shteh«^zów kokejno we
dług ich przyiiałeżnoBci sk> powyź ;zrcó Łate- 
goryi. Jedynie w wypedks., gdy fósć kaad;- 
datów pier *ztj i drugiej cił^goryi pru> "(m:zy 
liczbę 80, pud i i  się kaodyd_tów wzzy ^tjrh 
trrock kategoiyi koukiuaowtww e^zaminooi 
wstępor.mu z umtematyki i fizyki Podstawą 
egzakiinu będzie egzamin jńs«cxy pod sadzo 
rem. &"•- ye egzamin odbędbue się w l, a-
sie około l  październiki b. r. Dołia iajr r-eruin 
bedzie później podany.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komnaikają: 
Teatr nasz kończy sezon obecny 31 b. m. W  o- 
staźoim tygodniu grasie będą naprze^uau awlo 
nows»śei repertutrowo z lipca, miauowjae darie 
wyborne, przezabawne farsy: ,',Rodzina Furio- 
•ńw" 4dś i  w  najUmatą środę 30 b. s ł ,  « n t  
„Ciotka Karola11, jutro, pojutrze, oraz we wto
rek i czwartek przyszłego tygodnia.

ANKIETA w speswio ratawdL wykształcenia 
kobiet. Min. W  R. i O. P., przystępując do o- 
pracownula aoci szkół i kursów rzemieślni
czych, przemysłowych i handlowych dla ko
biet, zwróciło się do Tow. popierania przemy
słu fcdweccgo w Krakowie (Frar.cisTJcańBtat I)' 
z iwośtą «  wzaęeie udsisia w pney pt* *. «■*- 
«•* J ł  ic wuaocków, tyczących • *ę zarówno ty- 
pów szkół i kursów, jak i miejscowości, gdzie, 
takie uczelnie powstać powinny. Oceniając u- 
żytecmwńć apriary *J_ół i four inr puwęirayA  
dli kobiet, jako ważnego kroku w celu uprze
mysłowienia kraju, Tow. popierania przemy
słu kobiecego w raca  się Au -łwsctfflńrih -ognisk 
przemy-iowo-handlowej pracy kobiecej, jako- 
teł osób uznających naglącą potrzebę podjętej 
przez mtulsteestwo sprawy, aby wzięły udział 

auldećie przez nade Aanle odpowiedzi os is  - 
stępujący kwestyonaryasz: 1. Czy i jaki ptzb- 
uaycł i rgkodtieło w damej miejscowości upra- 
*vTauy jest przez łcołńety? 2. Czy byłr przepro- 
wradzaLe kiedy i jałue knrsa raemłeMnicze i  
przi Łiyslwwę, <vraz haoJlowe, z jakumi perwo- 
dameifcni i  rezultatem? 31 Jukie nęk^Jraefc, czy 
przemysł byłby w dauąj rnięyueowoSei pożą
damy? 4. Jakie są warunki iuitji.eowe d » wpro- 
wrdfc»nia pewnych rodzajów praeuiyKiu i rę- 
k".Jzieła? 5. Czy są w danej ai^seawośd oso
by lub oigamracye, którełby się wraąlz-^uśi lanr- 
sów podjęły? 6. Czy znaln^by się w  -Uzi.mej miej-

wili w Holnndyi 1090 wagonów cukru, skut
kiem czego spadla tam już teraz cena saeha- 
ryay.

KOMUNIŚCI W  LUBLINIE. W  uzupełnieniu 
onegdąjezej depc-szy donoszą nam z Lublin 
Komuniści, zebrani, w lokalu kinematografu 
„Rusałka11, a wśród których rej wodził agita
tor z Lodzi, BLiaff, w}rsbępowaii e bardzo go- 
rąccmi inowasu. Wkjwati uieł.yiko do zawie. 
szenia walk na wszystkich rrontach, lecz wprost 
do zawarcia sojuszu z bolszewicką hosyą i ta- 
Iriemiż t¥ęgr*jii. Kawoływali również do roz
brojenia wojska i obalenia rządu. Pewna grupa 
cmiigiłowarnych żołnferaj miała również nduó 

na wiec, lecz żanelarmerya nie dopuściła 
do lokalu kina. Po wiecu żan-darmerya a- 

resztowała Bittnera. Tłum, podniecony nastro
jem wiecu, próbował bo odbić, wot«c ra.eg% 
dano do tłomu salwę. W  tłumie wszczął się 
popłoch. Gdy tłum pierze1 nął okazało się, że 
* i  kotek Łiiwy jeden z wcKestników rezru- 
crow został zabity, jeden zaś rżany. Po pola- 
•dnia panował jnż w  zueieia af-emy spokój.

LfCZCFENIE P . MOfiGEJfTHAUA. Podług 
mformaeyi prasy żargonowej, gdy pre**® ko- 
uósyi zn a  ykańAśej, p. Horgeathan, wiał się 
do synagogi sa  Ttórnaefciem, żołn-^wze żydzi 
i poikyanci-żydri atwondi srfater i pilnowali 
porządku w synagodze i a u t  nią. Po wytici* 
z syn węogi żrezi mządzdt „oltkŁymią demon- 
atracyę11. Snnł-end raniećK j» MorgODli-ana na 
lękada do samoebodn. łtóztegały się między 
lanymi okrzyki: „Nie zapominajcie o naszyci 
raękaeh11. Żydówki zaiznirały samochód kwia- 
tiWL

PAMIĄTKOWE KSIĘGI RODZINY SAPIE
HÓW. W  czasie powstania styczniowego r. 1803 
stał na czeło organizacyi narodowej wschodniej 
Gffllcyi Adam ks. Sapieh*. SpełnŁA on gorliwie 
u woje IMS sie, zjawiał się osobiście aa miej
scach zkora oddziałów, a  także uczestniczył 
w Wi.lkaoś, stacranych nad granicą kraju, jak 
poi. Ko) * lanką i  pod Radziwittowem. Po nio- 
udatcij wypm,iric wołyńskifij wytoczono Sa- 
piełe, tudzież up udaestuŁMka innym człon
kom Ojganizacyi, do Wćiydh. naieŁ^Ji: Tadeusz 
Wasiłewaki, Dr lloryan ZiamlaJfeowsld, Ta- 
tdeaez Niewłulcmski, Rafał Mierzyński, Scwo- 
ry a jan irowd, Apaonaiy JaworsJa (późniejszy 
prezee Koła polskiego), Adolf br. Poniński, K<v 
zimicra W udzicki, Kont tanty hr. Ożarowski 
etc, piocosy Kams. Najbardziej skempromito- 

prdrtyezme ftapieba zdołał zręcznym for-1 
*d«m  umknąć z więzienia przy i£ Batorego,1 
poczom dcJtał się prz w Jassy i Kunstantyno- j 
p d  Jo P: ryta, gdzie pracow-J dalej dla spra-’ 
wy narodowej, juko dyplomatyczny agent wo-1 
bee zagianicy. Przy katalogowaniu alrtcw pro-; 
©atów pofityezrych z w o j  epoki znaleztono1 
©boonio i akta prmteu przeciw Sajpiołc i spóf- 
co, a w nici jaao Iwo nątewe,księgę,oprawną w; 
pł&tao z wytłoczonyiii tulem polskim i napisem1 
„Win szawa 1861*. Wewnątrz księgi obfity 
■złiór dokumentów, odnoszących się 4© ówraie- i 
®nyA wypadków, jak: protokoły tajhyrh po-! 
s‘ >d®eń, c *ewwy, ogłoszenia, sprawozdania, ©pi ; 
*y  pogrzebów wfiar, mnenorfały, pa-i
tryotyCCTre, wiersze, tajno derki, wycinki z ga-! 
zet krajowyrb i  ratgraałezaych, programy, fi-! 
sty, łc ‘©graSo i Ł p , i ławom ceni»  -źródło! 
dla badaczy pra jedtaleć. W  pnsecl ©aariw ro
dziny Sapóehów zoayłuje się twL samega 
rodzaju księga,

SZKOLNICTWO ŚREDNIE NA ŚI.ASKU siony w roku 1872 jednemn z najwybltrslej-
CIESZYŃSKIM. Z nowym rokiem szkoinym ssydi (Iraiiiatiiigów i poetów auati-yyckien 
zostanie otwartą w CScszynie polska szkol J  był dziełem rzezbi^rza Kundmanna; ‘ cponą- 
realna, której dyrektorem został mianowany 'dzony z marmuru i ustawiony w murowanej

mianowany został prot Franciszek Popiołek, 
zaś dyrektorem seminnryum nauczycielskiego 
męskiego w Bobrku prof. Emil Sznapka.

ARESZTOWANIE SZPIEGA. Na granicy 
prushe-połskiej pnę chwycono koło 8tnum«- 
nia-Prucfinej H. Ssapirę z Ciortkowa, liczącego 
lat 35, który często kręcił się w tamtej oko
licy 3 wzbudził podejrzenie, że uprawia szpie
gostwo. Szapira był już raz wydaiuny % tam
tych srron, jako podejrzany i postawiony był 
pei nadzór poficyi, udało an się jeduak wów
czas zbiedz.

.ARESZTOWANIE PRZYWÓDCÓW KOMU
NIZMU „Kuryer Zagłębi*11 donosi: W lid a  ]
tutejsze areszt-awalT stu óśmdziesięciu uiecin 
kGtntuisiów, którzy sxę zebrali na obrady w o- 
sławiecyu* klubie Bieleckim. Aresztowani* do
konano w  godzinach rannych. Zeba*mi przed- 
stawieiełe Rad aeŁ robota, wraz ze swym' iwo-.

iużucek, Ł_mizj»lkę i krawat na ezerron©, d« 
twarzy dodali m n w  wąs i kozią bródkę, co
kół również oszpecony czarnymi i czerwonymi 
pa™mn. Dokonanie tego dzieła n iszczetńł mu
siało zająć dość duż*j izioa, prz; puszczają za
tem, że złoczyńcy ukryli Dię w \ ąszozu przed 
zamlćfuędieM ogrodu o gedz. 9 wieczorem i 
spełnił! czjŁ  w nocy przy iwietle ksęiyca. 
Zdaniem Lur-howców, napr. .w* usakoć-zouc -̂o 
pomnika nie .jest niemożliwa, przedstawia je- 
dnakowoż i iełłde tmduońci teehaicum  i wy
maga także współpracy artystycŁnej rzeź- 
biarza. ' ^

JAHiNCZYK O EUROPEJSKICH TEA- 
TnAf5ł. Knnr-r n. IsLka, dyrektor najuiększe- 
go *catni jajv,ie*.icgo w To!ńo, zuibdJj/sij 
Europę i Stany Zjednoczone, opisał w jednem 

pism angi fekich swoje wra.iwat i ouinje o
Miool.  *. I * .a n r ^AUTOM*! ftaa rooojm w razje  swym. iwo-9 europejskich. Wyraził w « -dziwienie,

lemlkami p raSL przyjściem pohcyi w g *  że w Eur^ie, po wielkiej" wojnie, tak mało l ? -  
raemi rcujPhicyjne poczen. przystąpili do o- Mawiają « t u k  poważnych. Japońskie sztuki 
krad. Mano w n o s ić  szereg mow jin tp a n - natomiast są wszystkie p o w a ż n a  nawet na- 
Mwowych Zebrani zachowywali mę wrogu t.ra?k zuie. Gra europejskich artystek
sv stosunku do wład* państwowych i b m n - p  akturów jest piękna, taktowna i subtelna 
zyjnego Bpoła»rushn, wojska. Z < W ą .Z e  wszystkich « t e k  najlepiej podoba mu si 
wlnwzema władi Obrady były w toku. 'dramat Rostami1*  ..CrTane“ t J iŁ  __
niu rozejścia się zaprotestowano. Wówczas ł .

subtelna. 
. . . .  - J  mu się 

Rostami1*  „Cyran©“ , tylko —  zdaniem 
|J«g» —  ©fekt ostatniego akta podniójłby się

; .   -  - —  - -  -iogromni*, gdyby obok spadam* Jifci jeden-
kiedy chciano rozporząjkęme poddać pod pło- ny** moin* 5piew ptawąt. S Ł
sowmuie (!) przystąpiono do wykonana roz- dość sees „sj-piabnanych*1. Miłdsf k S
,va/.u. Wśród aresztowanych __zr,a#.mą się n a j -U lę  tak i. w  japońskich sztukach 
wybitmejm p r c W y  ey: S m m ^K leska , do scen takich nfe d S L E
cień, mowrońsłn. Do prozydyura w^cu n fe -fB ardzo  zdziwiony byt ten., że ł O f  
zało TnTMx.tr. o ^ d o w . T fc c M i p r z e d s t a w ^  uraęsawdo do teatru. W  Jw.cn? nie 
kounnistow z W aiszawr, Łodn, Częsł.oehowy,: możliwe, gdy* ludność rozmieszczona Iwt w 
LuHin*_ i z I w r y *  miast. Po dokenaoiu i e w n . n  i  większych o d l e g ł o ś c i  *  skłom- otwarte -  

Tówntuiifttów ynąm m *, „Khali Jo i u  w  j ™  ^
swltsA?4* TJtfctał t5wwxę.tow?my ! ptraeK«.Tiv ^  a___ł *  . . #
praez poficyę Godł© odjęto, s W la r y  teitni, te akt^zy i l i t o r k i ^ S ^ ^
Przy wypzdme z dworca areszt owasu w}wi«iJIę bliez*ośa przy • titiaskach. Zdank®.
€*.7. ATTiTATI77 M • llMMnl 1 TtldWltn! r**Mrłn3«̂ MrL. ' -?«. da* ,*L-___ A_a - - .  ̂ ^  pBH-J

^opąfifeeh ekarai zmfowo-enie «  e- 7f ka. odp^tedni* do trańsi atóukL Ptaod esto, 
resztowanm prowodyrow ko..m,wira w Z ^ ; f f M  Taty > ch *« k-nc w-bodziło w Jammii «  
im , *  s ^ d c  ^ t w o  odętefar^o * prawdzie®  ra -yw k , dl* iz i « i ;  Jopiero w  ostetrim 
zaiowólemem b n M a t e ^  fik* puMiraoofić raor tak* raraęłi chętnie u-/e-
Barządzeń rau-jKowytk w ł»«z. sscz^ć do kin*, Iwkująe się rwlaszcza w n> rZ

V IEC W  STAR RISO U . W  matoeję l? m  ;T^  i  ^ chf p ^ , . , T- b j ą c y c T ^  ^  
odbyło ssę w Staraj Soli, uwokioaęj z pod m -; pejski« 
waeyi ukraińskiej, zgromadzenie mieszkań
ców, sa którem uchwalono następujące rezo- 
lucy®: 1. Wyrażamy hołd Sejraowi i walecz
ny ai .wojskom naszym pod dowodzt s sn gea. 
Iwaszkiewicza i Zielińskiego z* oswobodzenie 
na# z hajdama-i-kiej eiewoli. tudzież •dzięlcujemy 
pesfw* hr. Skarbkowi i  GłąoińskiesKi za nia- 
śtradzone zabiegi w  Sejmie kolo ohrouy fi- B- 
c ji wschodniej. 2. Żądamy usnaoi* rengii »  *t®- 
lickiej, jako panując^ w Połscs, z tcferancyą 
dla inąydi wyznań. 3. Domagamy się od Sejmu 
zaprowadz-nL szkół wj-znaniowych na podka- 
wach religijno-m&Ealnych z obowiązkową nau
ką religii: d ń <A ucłJ-ć mogą wylącanił
nauezyciole-Polacy. 4. Wszelkie zamachy na 
a pływ naszej relign k*t. piętnujemy jaKo zdra- 

dotycząca wypadków z to) n ' dę Ojczyzny i czyn godny carów rosyjsłddh
I katów pruskich, przed którymi do krwi br»- llufce ^  j^gopaa, iwhia zcuaTia 

KMAKGWSCI TEATR POWSZECHNY W^niń *ię będziemy. | J)CimONA&YNALAą<(JV». Miaistar jwrcuiy-

Zawładorafenla I komunlkały.
ZWIĄZEK FOOrERATYW KLEJOWYCH  

\U1. feienn* L 3, I p.) podaje do wiadomości, ża 
r itozyi cjaate delegatów k/m państwowych.

TW^ystkie iTicp ca w teatrze miejskńi im. 
J- Słowacki ego aa dzkń t )  h. « .  (  .  rkdzielęl 
o * -.ii, eUwienie opery „Straszny I>wór“, jutebr 
w ten sposób omożfiwić dolegało na ucze-
s< 'CWto. —  P oo awmy, t e  eprsedat Ufietóft ».d.

*?  będJ*. począwszy od czwartku w pa 
lutmae anrn 24 b, n , v  lokari Stowajzysiwiiłi 
żywcz«p „SoMamosć11, pn-j bL

Z RUCHU KOLEJOWEGO. Wagon sypaJny 
Kr-^ćw—Lwów na orne kilkodniowej wrtrz*"eia- 
m* uociągu Nr. iS, odcWL/.ą«igo z Siirkc. a "JXł 
wieerarem, bpa :ie od“hod ;ił pociągiem Nr. 21, od- 
isjdlajęnyH z Krakowa 11.& wie ;ł , który stąje 
we LarB-r ó  H .a  pwąą p d , — W  odwrotnym kio-

TA
ZAKOPANEM. W  pan^dłńd^k ted* 28 b. 
i h »  arófski ńhitr ł A m  -t e r  jedna je d r *

jj przedstawienie w Zakopamem. 
r -a c m  hawma. prfta* hramorti

Gran* W Y j
Łamani w iw zm iw w e

Rezołucyo postame do Sejmu na ręce a .ir - ; sk* \ bai Jhi pwcedłniył d*» ddi 7 liatopadi. r. b. 
..fi~ i termin yi' J“ dar1 % w Urzędzie patentowy* Rzeczy-1

poą- Jitej N d i ę  {to sw ira , uL Królewski Si!)
ILE SIĘ PLAC3 W  POZNAŃSKIMI ^Ńl-ipudań e patenty aa wynalazki o e»*ra-ę wzorów 

WTARYOM? Zjednoczenie zawodowe piodauaw ry»a.iakowych i modeli, tucLiea o ochrw r  tnahów 
itów rolnych i Zjednoczenie robotników relsy li towarowym, zgłoszoiiyrl>_ prarń wprowadzennun u-

^    ̂  \ Bt«ir •Wv-iwAjP.il Kra

Na ii t -ą eracyę t  Adchsas* w sprawie Łez- 
pi,eenefetwa w Teth-w _Nówróoi“ zaiEicri-ł 
wkiepi g i y A egL źe uuarofiai fcesafcj i  rzecz  w e tu-
raj na miejscu zbadała.

amnreści inMrsMwr (ka) dla jakiegw rćkodiiułi 
tzr przemyMn? 3

Połądsine są spostrzeżenia wi do jsatezyatów aeeyzafeairea.
.praca talreh, jak udHiat, wrdira,lead w faaya- shrół^kwraiiyi* i wosołTeh sjrtnicyaeh fara* —      . . _ .
jły  TkacJpe wojróle, Irozko « # n * »  i_zSoma a* ^wwfcJa R dsa  p. L M z m a . Furiatów11, je-^uchwiliły iwMępująee nertay płacy ffedczus %:S i ń t f f l
jfcapehisze. Termin uadsyłaańi «d<paw.jedzi upły- deai z sajwłfkwŁjcii aeŁoesów śmieefca. tiegwjihsiw. I. Akteduiiiey <ńbry tadme): za skoszenre, j^abstnadi).
■ wa z dzńezn 1 września b. t. jtssjtru w  hież. s**o*ie. Główne sńe w  set«e» iM ensit, i  wslawiaase prawidłowe Auł inTA_ SACCHETTO, sławna tar cerka, wystąpi
, GOOZWT D LA  PCBUCZNOŚII W  UR2Ę- 'odtwarzają gęu: Ovyfcc*-Jka, tła w3- wrta, KeL.ptalAow-inia ed »wrgi magdeburskiej y<MM t7̂ . Tłz
IDACH rOCZTOWńUH. Mnist.cit.two pocM i  ®aa, ReMewśka. Zdiatók*. Beiski, Jarałushi, issej morgi): za zboże sliŁsra k Ł  5- , * »

jeden, a to w i.o- 
Powszechnym, .te-

. . , . , Jgate pragi*K rawisra szereg l^udro interesują
— — koezem* x»osa, t ą * . cydh praiMtcyi tanecznych, U t e  znakomiła ar- 

pokoi ^k - 3— 4 od :n©tgL IL Iw-1| tyMbw wykona w newyen stytewych kostyumach. 
Bilatjr oabrwaĆ aiożna ^eześmiej idzie dominialni (lcontrafctowi). 1. Ukłonom *ó-1  A ^ s toę tawirzyozy pia.Tiirfka Herta Gffner. BL

wiarzom nie potrąca się nic z deputatu, aol też ^  w ę d «  tómę bardzo izyfcem lem-

tbiografów wprowadzgo w życie nowe ptaepisy i&felouneki, Rfwzfarardri i Zb.udb, wk. 6 -8 ; « .  z* koszem* aoora, p M M t ji  tanecznych, któi s znakomita ai-
j© pdzinach urzędowych dla ałużty z c w a ę p '- ]" *  odbędi*. oię ar aafi Motehiego Ok* o geda ;i koniczyn n f t b  
jnfcj, to jest t. zw. godziny dla publicznośca. ;8
jW  dżinie pocztowym godziny te wynoszą aasi- i w. księgarń* W-«m Z^Łatago. __
1<Mczo 7 godzTB * dzie nie w dnie powszedaie | W  RABCE odfeyfa się daaa* 13 b. *n.. stara- z zasług. Uhieraczld pobieraj? dzionk*^ zwykłą 
Ja tiwają od 8 -  12, oraz od 3—6. Dyrakcye jniąB gnraa pań fcaracyuszek, -zabawa dla mlo- 
; pocztowe w większych urzędach mogą czas ten dziezy, która ściągnęła do parku znikHdiswi©.
•1 rozszerzyć odpowiednio do potrzeb miejsca- 'g® tfntay gośea. D^cLad, w kwwue 9ał8, prae- 
■yyjfc. W  dziale t«flfgrrfŁra»oa r f ^ ł;im yim 'zmaezawo na „Ogoek* dzieci łegionfetów11 -

i swój deputat kontraktowy- 2. <M 3-ciej mor
gi pobierają łącznie z ubicruezką tusanao. c© 
akordnicy.

LITERACKA NAGRODA AKADFłHI FR VN-
pcwlzitl-wio araędy u* cztery kategorye: a) o 
mit rs e wanej j łrżŁie f-.N1'); b) o MuRho od 7 

Srano do 12 w nocy Og/S11); e) o Ełn.3>ie od 7 
1 rano w lecle, łub od 8 rr.no sama de 9 wie-

M  M f l  i  I M A  J i l i .
Ari rektora Wszee&ańey JagiefloMsldsj o*te- 

śl*i ka iyjaai M e r c i e r ,  z p ^ f a ' r b r i m  ra 
nadany mm. doktorat ho* arowy, następują©© pś-
s e:

Ińiaie B«któixe, Patio wie PteiesoBMńel
Żywo oeeaam zaszczyt, jaki n i  wnfctfide, 

frzycnajac mi, łw.iradc m a b e fo t e j  Pdria  
i waszego sIiw k^o  l'«m  wsyteto, będąoega jej
umysłową elitą, tytuł Doktora teologii „honoris 
causa".

Pochodząc od narodu,który pomimo wieko- 
wegn wcisku, to gwałtownego, to uaAm p©d- 
stęp^go, zaefeował nif“jnnszonerai swoją wia
rę religijną i swoją iarfiwość poBtyczną, « i -  
zra apuie to nabiera Łudzo widM©go joaeee- 
in*, a dor- '<h*ośó jego nie mogła, uj**1- mojej 
uwagi.

W waszym 4 -A aw  r «  czynie weStte mń wi
dzieć hołd, złożony iie tylko mnie osobiście, 
lecz ©Jej Belgii, brara noraJrai IraJad^au 
Polsce przez wspólność iradycyi, który, do
znawszy jarzma tej samej tyranii, czuje się tak 
same, jak Polska, zahartowany przez cierpie
nie i dumny z odzyskanej nlepedlepłol-i.

Przyjmijcie, Panowie, wraz z punownem za- 
pewuibMem TRbjej -wdzięczności, wyrazy ży
tni, które składam *a rzecz całkowi) eg® i  ®- 
tteitecraego zwycięstwa P o l u  k i  katolickiej.

Kardynał M e T t i e r .
ho— — ■— a— ■.mni.iuui*. ■ iii i .n

KRONIKA.
Z wfesta.

Z  WARSZAWĄ PRZERW A-
N i .  Drogi ytJ draeń i *  otr-.yawij tmy w-.aJe-
JMici z  W i n a r  *»#tkM«i ząpracs* ®ię E- 27, 28 i  2i wrucśmia w. r. ®AęAłie tóę w  War- !dzialafetiŚ€ fcornsMcim iimezUwia 1ńgo reku ruth^cia apq&ca* d® ogrodu t. zw. „Ludowego* w 
n* tetefonietnej. Jest tó tem dyżwaiejsw, 'te, eraurae rpetd »tw  skatów z <caAq 
, i *  *  ta !>jm, porajędcy Krakowua »  W s,ra»- 
wą rfii‘.je  f tańegęiaae np-BUcą t iz -Ł  łi«B

cą te  u ikctł u J. Budniekicgo, Lisia *-B. 
2 POffliANSFSEJ KOMISYI SZKOLNĄ! ko. 

■nunikują: Z  początkiei* sierpnia wyjeżdża % Po- 
w m  te lara* a petiąg wojsi owy, iotóry. v rv  
cając elcote 12 terania że I ł - ą  zabtwre »e»*o-

RaŁce, z tem  astraEżmieus, by  5000 K E tej CUSEIEJ, w  kwnde 10.ĄW) fr., przypadł* w
au ty  Łteżoafcfm została a *  f u m ł u s *  bwdowy jtym nku  spóhce braci Tłharaud fJea* i J^ro-
wfcfareg® dodBUL |*ae), aagnoSżonęj przeć Akademię GoBcmu-tów,

STRAŻ W  TATRACH. Z  Zakopanego don*, aa powieść p. Ł  „Diagley m il* grand eeiiy*tń“, 
©ner ŁjD*); d) o służbie od 8 rano de 12 w puł- ssą: Pod doświadczoasaca i upsęźysteia kiena i ironizującą subtelnie życie fiteratÓw. Nagród* 
i o i 3 po poł. do 6 (,,L“). maiei arem palt. Galoty, wizwij* od kółku *m«- ■ Akademii francuskiej dcotała im się za całą

ijisaęey aiezoaferaa© użyttt«*«ą dza łafaaóć kor^ia-!działalność literacką, a głównie za znakomitą 
stępujący sposób: 1. w uroczyste święta dsaatauua wyiwŁogópsfcł Cryg^ly p<w,1iad*ńłAiei. ksią.ikę o Mijokka, Do zuamienłtszycł. utwo- 
pocztowy zamknięty; dział MegraSomy dla'Kownsamia, z^ n ą ń srzz  Jiemw* jańoJarui -a.- rów brać5 Thazaad należy te* powiebf o ży- 
dejŁCSz urzędowych i  pSnyeh w urzędach „N"1, łą drogę do Morskiego Oka, prowadzącą tat ńat-h węgiersko - gificyjsłieh, zatytułowana 
,N/2Y bez rmany, urzędy „CT i „L“ M  9—II  uł*ok graaicy .tpisŁiej, prsiez Cze-1.,Cień krzyża". Wie znają* dokładnie Łk^n-afS
i  ®d 3— I. 2) w  niedzLełe i zwykłe ńwi:,_., T7ym-1 etóur i  aflaą rłac&wLą pifouje schroniska uad autorów, trudno zdać sołie sprawę, gdzie i jrie- 
skokatńfiekie służba zewnętrzna trwa od 9 Co^Hoeskiem Okiem. Obok pełnieii* odpowie- 3y -mieli spoedbnośjć pognać i obserwować z bE- 
11 rano. Dyizkcye puertowe w miarę potrze- diiilwej rknżby strażiiczej dopoioaga *6dnie ska to życie, tak odrębne, jakie prowadzą m a  
by mogą zwiększyć Tinfcę godain w s l o i m ł .  do aren. aarowan'* scJuwnisk Towarzystwa Ta- .łomiapteczktrwi ortodoksi żydowscy, rozrzuceni 
Strzcpisy te wrfcódsą jnż -w życie. , tizańskięgo, zrajwawajtych wojonnynu czasamL^na granicy Giflicyi i Węgier; faltom jeet je-

W  POGONI KA ŃTEWTEIWYW WĘteM. (Praez grjntosraą saprawę .echroniska na Hrli druk, że książka zawiera wiele spostrzeżeń 
Na inspekcyę podicyi zgłosiła się niejaka ilarja  |Gąsb,tttaowej) mc«aożliwą wprort do wyt/^ni- wiernych przy Opisadh Ślubów, pogrz»djów,
PnichsAda t  AMrachaoS* z pwlhą • mdkruże- nia przez Towanysiwo Tatrzański:,^ walcząee,zwyczajów domowych i obrzędów rbligijnycb,
nie poszukiwania za jej mężem, który, bawiąc]* brakiem aaterynlów i szczupłością ^»du-^|u*tatykew*Hych <k*iś, u>k przed wickaim, nad 
tam jako jeniec. ożen3 się z -hi*. *  następnie^nzów, ©moaiwiła kompari* eKłflarj“ tego sebro- jbreeganin Hebronu.
zbiegi i  Astrach ani a, pcmostawiwszy ją  z eto-]nis4a do uźytlni puMicznoĆci. w  najhfiższymj MIASTO —  POMNIKIEM ZWYCIĘSTWA. 
dnuowSesięcznem dziecinem. W  rzeczywistości czarne zaś przystąpi do restauracji zrujno- 
rrazywa sio on Władysław Kurek i ma poeho- jwmego Bchnorósk* przy Flęclu Strwa-ei pdl- 
idsić x Wadowic koło Szczucina. Na granity nkarti. Jerżcdi dodamy, *e kompania, mająca w  
zrabowali 5*5 Wudurowcy bTtal rnbH carski-cii. swym .tkłałńe uzeręg znanych i doskonały h prace razyę UU» rawcze. Zaprop m  o wino -/.budo- p 

j OKRATOŚNIE TEATRU ŻYDOWSKIEGO. Nie- turrstśw, tworaarytŁ pod wytrawną I emergł- wanie międzynarodowego miasta w Belgii, w ' 
| T>o*i»rye wfomali ©i© teefdijyzą »»cy .'.czna komindą u«r. Tiafkiewieza rzadko itełrra-jblnfcaśel która IfeS frontowel. Miasto te było-1■ ł>* oiMlhRU a n»amroo<łi — — — vJI n-.‘. r>^.- . ©ikw  1 ■*"  ̂ # . L * w w « „ . 9

*iy z e s p ó ł ,  p r z p c W i  n a  s i e b i e  o b o w i ą z k i  r a t u n -  ,by f t r o d t o w y m  ‘p m A t e m  w s z y s t k i c h  S t o w a r a y - j 
k o w e  w r a z i e  ń ^ a r a e ś J a w y e ł i  w y p a d k ó w  w  g ó -  , s z e ń  m i ę f e " T ł a i n » d a w y e Ł  j  s t a ł ą  s i e d z ib ą .  Z w ią -  

7  d  ’  * *  -  • -  - r a c h ,  o  ł t ó r e  t o g o  r ó b u  w e f c o c  ó l b n y w ń  Ł  ś n i e -  j s k u  n a r o d ó w .

‘ 018 51 1 z*  SV4',atfc I^Ów, ftlgHająsycti ćhrtąć w Tatrach, bardzo' ZNISZCZENI® POMNIKA GRłłJJP\RCERA
ZJAZD ADWGfl M flM  PO LS nL fL  W  dmraoh jest łatw® —  t« śmiało możemy powiedzieć, że. W  WIEDMHJ. Runo dnia 18 b. m. przy utwar-

_  • ‘ , .iH"
  Ijibwryslyczpy w TatratŁ ¥ z* to n a ł e i y  s i ę  jm j Wiodirai ^oStrzeżano że mramik f i r i T i p a r c e r a

P ń T ć łlf iM E  SACHARYNY W  ó7* ” .51 K- i jej twórcy) pitTk. Ch#cy, praw Sziwa wiłzięc*-j paffl efnorą zloSfiwych i niskich instynktów ja-
R fE . Warszawecy frtrykunęl onldeeków zatah- .wtóć t i szerokich .rzess ttrrTStrrza-rcSi. .. . ikichś rumianmk sorawców. Pomnik ten. wznłe-!

bą móbA profesorów, ząs&ffa|i iwanych do Wiel- 
k«potsfcL Do tego pociągu dołączy się wagony 
fco'‘iu* m  San Lwów—Kraków, o Ue one rostauą
zgł noeti (przód 1Ł8) te Towarsystw* «*u-zy- 
cieh dY wyższ.^Yi (L-rów, Maleckiogo 5) ta ree* 
prał. Dr* E. trójcika, który z raauenla konut-> 
ryato N. R. Ił wspcuntuanyin pociągiem przyjedzin,

Repertuar teatoa ode], tra. J. Słowacldc o, 
P i ą t a k :  , ( źim ii.'1.
S o ł  e ta : „Bycałdtofić wieśnia©**" i „Pi# 

jace11.
N i e d z i e l a :  Po poł. ,^lad*ma Butreri^y".

wieczorem „Siraszuty dwór“ .

Repertuar irJcjd iiege i& irw  peMmadckr*gOt 
P ią t «k :  ^łoAziiai Fura tów- ,
Boh  o « « :  „Ciotka Karoła**.
N i e d z i e l * :  „(Setka Karda".

Dzienniki paryskie donoszą, że Komitet mię
dzysojuszniczy dła wzniesienia pomnika pa
mięci wojny światowej i pokują ukończył swe

;d* teatru żytjwsldego ■sray U. BerftrMł-mj i skra
dli fcsHtyaM*, wwttóci g*QQ kar.

Urząd ptżftzek  pańatwawjcłi 
i Skarbu rarodeweso

Warszawa, Marszałkowska 154,
p n E ^ jm u je  w p ła t y  n a

Msti M  W tón
o ra z  o f ;a r y  na » « •

M il l i l i i  III!
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Dzisiaj w piątek 25 b. tn.
P o r a ź  o s t a t n :  w  „ U c i e s z e "

I. i U. epoka filmu

F ra a c ja  m e m terw enra je  t* ftcsy i,

Wiedeń. P A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 
donosi: ,,Deutsche Allg. Zeitung” donosi: Cle-

jtogtrzne stosunki państwa rosyjskiego, podo- ' pieczenia państwowego i ujednostajnienia M 
lAjie jak wypraszamy sobie mieszanie się Ro- staw oda wstwa robotniczego. Praca jest dla nas 
i vi -v sprawy niemieckie. W  za Ł d u ie j Euro-; jedynym środkiem płatniczym, którego kurs 

i pic powtarzają, ciągle twierdzenie, jakoby rząd ; nie spadł, lecz poszedł w górę. Dzięki pracy (
‘ niemiecki popie!'ii ruch bolszewicki i jak ibv możemy otrzymać żywność i surowce, bez niej | menceau oświadczył w piątek przywódcom ro-
ln ło naszein pragnieniem przeszczepić bo W ze- j nic. Naszym celem musi być obowiązkowy sąd j botników, że Francya nie ma zamiaru interwe-
wizm do zacjioduiej Europy. Nie potrzebuje- rozjemczy, który ograniczy strejki do ostatecz- |-ń —  w - j r - A

nej miary w najcięższych wypadkach. Ten cel 
można oczywiście osiągnąć jedynie w ścisłem 

. . porozumieniu z związkami zawodowymi. Jest
W  państwie łotewskiem, ktorew.asnm się non-, t0 liWestya zagrożona przez zabiegi syndjkali- 
soliduje i w państwie estonsnem,^ oie m z . styczno-komunistyczne. Lecz właśnie ostatnie

my zapewniać, ze

te twierdzenia są fałszywe.

jrna trwałą organizację, zdają się odczuwać to. 
znakomitego działa Aleksandra Dumasa, że praska wojsaowa polityka mogłaby być dla

k tó re  wzbudza podziw W kraju. samodzielności tych państw niebezpieczną.
(Rząd rzeczy pospolitej niemieckiej życzy sobie 

O d  d a l a  2 6  b .  n t . t .  j .  o d  s o b o t y  j  dobrych stosunków sąsiedzkich z tymi naroda-
1 ml Minęły już czasy herzogów i kurfuerstów. 
i Z drugiej strony jednakże wiemy, że Łotysze 
i Estończycy nie są obcy kulturze niemieckiej 
i oczekujemy, że niemiecka nauka będzie w 
przyszłości łącznikiem między nami a nimi. 
Uchwała opróżnienia krajów nadbałtyckich z 
wojsk niemieckich została powziętą już przez 
rząd poprzedni. Jeżeli tylko częściowo wojska 
te dotychczas wycofano, to winne ternu trudno
ści transportowe, niewyjaśniona wojskowa i 
polityczna sytuacya, tudzież obawa o życie i 

SINIBOL- MAFlYNAPZ. mienie ludności niemieckiej (?). Teraz toczą się
1 rokowania między niemieckim zarządem woj
skowym a rządem łotewskim i koin-syą alian
cką co do zupełnego opróżnienia. Opróżnienie 
kraju łotewskiego nastąpi w możliwie najkrót
szym czasie.. Spodziewainy się, że z iłow o  po- 
wstającem państwem litewski cm, którego utwo
rzenie popieraliśmy, zdołamy utrzymać dobre 
stotunkL Ubolewamy szczerze z powodu nad
użyć oddziałów niemieckich, nad którymi do
wódcy utracili władzę. Również i obszar litew- 

; ski będzie opuszczony przez wojska niemieckie.
Co do Polski, powiedział Muelłer: Samodziel

ność Polski została przez Niemcy i Austryę 
proklamowaną w listopadzie 1916 r. Bez zwy
cięstw niemieckich w owych latach byłaby 
Polska zapewne otrzymała tylko autonomię w 
ramach państwa rosyjskiego. Traktat zawarty 
w Wersalu nie przyniósł nam na wschodzie 
tych granic, które są dla na9 potrzebne. Milio
ny Niemców pozostaną na przyszłość pod pa
nowaniem pólkiem . Tak też podyktowany 
nam pokój

narusza żywotne interesy.
Mimo to będziemy się starali utrzymać dobre 
stosunki między obu stronami. Chcemy 

w bezpośrednich rokowaniach z Polakami
_ f »  Re możności, złagodzić szkody, jakie nam 

hrzolki na czajkach, do więzienia idzie się za;przynosi traktat pokojowy. Przejście obezarów 
noszenie oznak polskich. Władze, chcąc znie-iw  polskie ręce powinno nastąpić bo* t—rS i  
chęcić ludność do Polski, głoszą, że z jej na- innych aktów gwałtu. Rząd będzie się szcze- 
Sejściem zapanuje pańszczyzna.

Dziwną, jest nienawiść dó polskiego języka,

Epoka trzecia i czwarta. 
i i i .  i v .

f i l a n t r o p .
3 akty. 3 nkly.

Aby umożliwić wszystkim ujrzenie tego 
wspaniałego dzieła

Kino „Zac3u&*a“ (w rynku)
wyświetlać będzie

Pierwszą i drugą epokę filmu

Hr. Maatt Christa
od soboty 26 do średy 30 b. na.

Biloty wnzo&tfa] flo nabycia w Biurze opłaszeA 
Rjnak jjł. 7-8, sklep w pod**orci.

niowania ani w Rosyi, ani też na Węgrzech. 
Znajduje się tylko jeden luk dwa bataliony w 
obszarze etapowym armii Kołczaka.

„L8T*

W ia d o m o śc i i  L itw y .
Linia dmnarkacyjna na Litwie przecina po

wiaty ze znacznym odsetkiem ludności pol
skiej, jak np. część powiatu trockiego. W oko
licach tych, które leżą po stronie litewskiej, 
Litwini pałają dziwną nienawiścią do wszyst
kiego, co polskie. Ludność prześladują, gnębią 
karami, a nawet tłuką nahajami. Zrywaae są

gólnie starał uzyskać dla Niemców ochronę 
mniejszości i utrzymać kulturalny związek 

ruguje go się ze szkół i urzędów. Szkolnictwo, JNiemców oderwanych z Niemcami w starej oj- 
zorganicowane słabo v: rękach Ifj— 16 letnich jczyżnie. Związek ten pozostanie i wtedy, kie- 
chłopećw, prowadzone jest najczęściej w j ę- dy owi Niemcy siana się lojalnymi obywatela- 
t y k u  r o s y  jsfltUm lub n i‘e‘m‘i,c,c,k,i,m, ;mi nowego państwa. Wychodząc z takiego za- 
a l e  n i g d y  pois.k.ihn. W  urzędach zapro- jłożenia, mam silną nadzieję, że ubolewania po
wadzono "Język rosyjski, choć nawet w czasie dne paruszenia granicy zaszłe nad linią denar- 
tfkupacyi niemieckiej urzędowym językiem byłkacyjną , w przyszłości usianą, oraz, że nie- 
Język polskL ’   ̂ Jaężówi*'i kobiety, o  ile są jeszcze in-

Rząd litewski nawiązał 6 w F« T » iM, łiwSMią najrychlej wypuszczeni na
■ami. Istnieju specyalny minister dla spraw , wolność, tern ' ardżiej, że yc strony niemieckiej 
ł j  do.. d<ieh, przy mursterstwie oświaty jest i zapowiedziano
specyalnu inspekeya, zarządzająca sprawami wypuszczenie na wolność wszystkich Polaków',

więzieniach niemieckich.

' kongresy zw iązków zawód wych w ścisłym kon
takcie z zastępcami pracodawców i pracobior
ców7 wysuwają jasno na czoło socyalno-demo- 
kratyczną zasadę nowej republika Także i u- 
rzędnicy powinni mieć swych ustawowych za
stępców, celem zawarowania gospodarczych 
interesów. Podpisaliśmj nuktat pokojowy pod 
przymusem, lecz nie wolno tego podpisu po
dawać w wątpliwość: w granicach wykonalno
ści. Nie śmie nas spotkać żadna wina, żaden 
zarzut. Ten traktat liukłada na nas obowiązek 
pracy, dla tego też pracę muszą uważać za wy
tyczną wewnętrznej polityki ci, którzy od po
czątku byli za bezwarunkowym przyjęciem. 
Wraz z robotnikami wyszkolonymi w związ
kach zawodowych musimy opanować chorobę 
tego czasu i unikać wslrząśnień, które, jak nie
dawny strejk komunikacyjny w Berlinie, za
grażają bez miary dooru publicznemu. Na mo
cy paragrafu upoważniającego rządy sprzymie
rzone i sojusznicze do zakazów wn wozu i re- 
prosyi finansowych nabiera całe wewnętrzne 
gospodarstwo Niemiec nowego sensu. Państwo 
musi wobec tego zapobiedz uchylaniu się od 
obowiązku pracy. Traktat pokojowy można 
choćby częściowo tylko wtedy wykonać, jeżeli 
każdy Niomiec zrezygnuje z części swego pra- 
w7a samostanowienia na korzyść ogółu, tak, jak 
państwa ze swej strony muszą częściowo zre- 
zygnować ze swej suwerenności na rzecz L igi 
narodów. Porównanie z Ligą narodów, która 
jest najwyższym celem naszej polityki za gra
nią, wykazuje najlt-piej konieczność naszej po
lityki wewnętrznej.; Zdajemy sobie wszyscy 
sprawę z tego, że Liga narodów jest mieczem 
bez ostrza, jeżeli nie będzie oparta na przymu 
sowych sądach rozjemezjeh (Jzyż możemy wy
przeć się sami świadomości tego, co uznano 
dla narodów? Potrzebujemy togo przeświad
czenia lóy/niei wśród naszych walk partyj
nych i cennikowych, zwłaszcza ze względu- na 
przyszłość.

Przyłączenie ks. Młtir&kitgs do Sawaryi:
P n g m  P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do- 

faoei na podstawie iriformacyi nolenderskiego 
Bmra prasowego z Berlina: Komisya sejmu
bawarskiego dla spraw zagranicznych zajmo
wała się wczoraj sprawą /przyłączenia Księ
stwa. K o b u r s k i e g o  do Bawaryi. Przyłącze
nie stanie się faktem dnia 1 stycznia 1920 r. 
W ten sposób Ba w ary a zyska obszar 562 km. 
kwadr, i 775 tysięcy mieszkańców.

gi w stronę Sosyao, do Kowna nawet przybyło 1okreeaeb
już 4 OMcerów rosyjskich, by wejść w porożu- nnf’.

w których ma nastąpić plebiscyt 
- . . wejść w  porożu- .j^ząó poczyni wszystko, aby zagwarantowana

mienie z rządem litewskim. Głoszą otwarcie, ; była wolność- glosowania. 'Wreszcie minister 
*e ten sojusz skierowany.jest przeciwko Polsce, (podziękował niemieckiej ludności w marchii 

i"ka\.j ze nawet w Wiiaic, bedącem pod wła- i wechodniej za jej spokojne i godne, jak się 
* Litwini, Moskale, Niemcy i  żydzi jWyraził, stanowisko. Niecliaj będzie ona prze-

rawą i sojusz, by odjiowieduio pokieiowat’ wy- konanr że jej nic zapomnimy. Nićrh też i l'o- 
pia i i  nii j ittjjjL I lacy uwzględnią lojalny zamiar rządu niemie-
Cała prasa litewska, 7. wileńskim „Głosem ekiego i narodu nawiązania miedzy obu naro- 

\ na czi,łe, wypisuje niemożliwe brednie dan.i lojalnych stosunków i niech ze swej sc.10- 
p..-.. c.»\ ko I olakom. Prasie tej chodzi o dwie ny odpowiedzą podobnem życzeniem, 
ij.eczj: zohydzić Połskę w oczach ludności i o- j

więc w środkach, zarzucając Połakom choćby ą :Z  M S i S i i S  ł g l l f i l i i  I M  
boLzewizm! " I

T »An w n  • ł  > Kraków. P. A. T. Radiotolegram stacyi kra-
Liem 7orr™twm/ weum ie się w tera wszyec- kow sklej z Nauen: Na onegdajszem pośiedze-
sk-hd \ 5 S S r « .P0!'  ^  zgromadzenia narodowego niemieckiego

ragioj ma ooec fi te w- przemawiał w dalszym ciągu prezjdent mini- 
sirów B a u e r ,  łrtóry oświadczył między inne- 
mi: Dalszym krokiem na drodze do usunięcia 
centralizacja, powstałej wśród stosunków wo-

skio.i ..paiiszczyzny 
s’ Jch naliaji i niejednokrotnie dają się wśród 
niej słyszeć głosy: ,.lc]>iej pod Polszczą, niż 
pod Litwinem". Polacy, szczególnie szlachta 
■•óouowa, trzymają się dzielnie, biedniejszych
włościan i służbę terrorvzują. Księża lilew-c.y 
szov.mistyczr.ie i antypolsko nastrojeni.

jennyc-h jest zniesienie regu1 aminu dewiz. Po- 
! ; stanowienia tego regulaminu coraz trudniej by

ło przeprowadzić, dziś zaś są niemal bez warto
ści. Co więcej, w dniu ogłoszenia regulaminu 
zrodziło się też przemytnictwo dewiz najgor
szego gatunku. Wraz ze zniesieniem regulami- 

vy. , , - nu zitiknie część kompcyi wojennej, która
■ • Y T. Wiodeńskie Biuro koresp. w ża ła  się w nasz handel. Z drugiej strony na-

"  f *  z f'bn;u'u: 1 a posiedzenia Zgromadzę- 
^  *«roaov

liemcy wypierają się bpfszewikdw

e,,, -vcgo po prezydencie ministrów Bau- 
Mur-Bei1Ze,!^l^ 1̂ . i'lj,libter zagTanicznyeh
jt ie j .  ’ 1 ''icdzial na temat kwcaśyi w'scho-

1 stąpi ułatwianie ruchu jiocztowego, oraz znie
sienie cenzury listów i telegramów. Usunięcie 
tych więzów wojennych utoruje podjęcie sto
sunków gospodarczych i duchowej łączności 

Nie da sie ’ z 7aSrałli'i^1 Dalej omawiał prezydent mini-
tuje l-\Vosf przewidzieć, jak się ukształ- strów środki celem wzmocnienia gospodarczo
P>#łevr.;u ^ ;?a, 'v.scbodaia. Pokój zawarty w j słabszych jednostek, przez oddanie licznych 

. e\, . - im ZOstal unieważniony, łly l parcel państwowych na cele osiedlenia poniżej
wartości szacunkowej. Również nastąpią sta
rania, aby stopę żyeiową uzgodnić z roboci
zną i płacami, do czego najodpowiedniejszym 

w być miarodajuą j środkiem są stałe żądania cennikowe. Naełęp-

J-itc-wrkim

zosia^un i^ ,'^^  wok nnem i gdyby nawet nie

pozwolił f e f c  ^  b^ y
U ; rządu ń i « S ^ J e| e Postanowień.

z*»ada, że-nie powihraśray
*5  ^bszać w we- nie zapowiedział premier wielką reformę ubez-

PROJLKT UTWORZENIA REPUBLIKI N\D- 
REySKJEJ.

Wiedeń. P. A. T . ifturo korespondencyjne 
douoai z B1 Wina. „Lokal an zoiger”  donosi, że 
w Duesseldorfie pod pn  * jdna tw c*n ministra 
Hirscha odbyła się kontereneya w  sprawie h- 
tworzenia republiki n a d i o ń s k i e j  i reń-  
s k o-w e s t f a l s k i c j .

iirfyskrecyjl dyplomatyczna Erzbsryera.
Wiedeń. P. A. T  Pisma wiedeńskie zamie

szczają dzisiaj za „Hambui-ger Nachrichten” 
obszerny list byłego ambasadora niemieckiego 
w Wiedniu hr. Wudc-Ia na temat nicdyskrecyi 
dyplomatycznej E r z b e r g e r a .  Według tego 
lir. C z e r n i n  przedłożył był dnia 12 kwie- 
tenia 1917 rołtu Karolowi Habsburgowi spra- 
Y/ozdanie o polcżeuiu monarc.łyi, które brzmia
ło bardzo pesymistycznie i doradzało zawarcie 
najrychlej pokoju, ze względu na to, że AuAro- 
Węgry dłużej wałczyć nie mogą. Aby Niemcy 
skłonić do ustępliycości, n.iiano im zuj/ropeno- 
•wać, aby odstąpiły Fraucj i Alzaeyę i Lotaryn
gię, w zamian za co miały otrzymać wyłączny 
wjńyw w Fu-lsee, do której miano jmzyłąi/.yć 
Galicję. Austrya miała ogłosić swe cleshite- 
receement w Polsce. To sprawozdanie Czerni
na nie uczyniło wrażenia w niemieckiej kwate
rze głównej w Homburff? Dzii.n jm  jednak 
zdarzeniem dostał się pdjńs U'go protokołu do 
rak Erzbergera, a następnie także i do Paryża.

WOJSKA ANGIELSKIE OPUSZCZĄ ROSYI;.
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do

nos: na poissawie pro»y londyńskiej, że w par
lamencie oświadczył Lord. Cknrciull. że wszel
kie angieiskłe siły zbrojne opuszką Sosyę za
chodnią do końca listopada.

M a r s z  G e n ik in a  n a  M c s k s ę .
Pi aga. P. A . T. Czoskie biuro prasowe dono

si n-a podstawie Bima Reutera. Generał Dt- 
nikin po powrocie z Charkowa zakomunikował, 
że nakazał swoim oddziałom pochód na Mo
skwę. Oddziały kozaków kubańskich doszły do 
Ca rycyna, gdzie ludność przyjęła je owacyj
nie. Jenerał Winogradów obsadził obszar zie
mi nad lewym b.zegiein Dniepru. W  kierun
ku na Jekaterynosław pobiła konnica jenerała 
Skury bolszewickie oddziały, które zajmowały 
R e m e n g o w o .  Zdobyła ona 19 dział, 30 ka
rabinów maszynowych i kilka pociągów z aniu- 
nicyą. Biuro Reutera donosi dalej o sytuacji 
w Rosyi, że, podczas, gdy bolszewicy twierdzą, 
że zajęli Jekaterynouław, istotnie oddaiały je
nerała Benikina zajęły Chersoń. Urzędowa de
pesza rosyjskiej ajencyf, datowana z dnia 18 
lipca, donosi, to w wałkach z De ni kinem pa
dło 4 tysiące bolszewików a 500 dostało się 
do niewoli. W  Pskowie zostały zniesione do
szczętnie dwa bolszewickie pułki

BOLSZEWICY N A  TYŁACH  DENIKf NA,
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do

nosi z Londynu: Urząd wojenny komunikuje, 
że sHne zviązki wojskowe bolszewickie zgro
madziły się nad Morzeiu Kaspijskim na ty
łach wojsk Deniłdna. Denikin wobec grożące
go niebezpieczeństwa osaczenia musiał ustąpić 
na kilku miejscach.

ZAMACH N A  PATRYARCHĘ TYCIiO NA.
Praga, P. A. T. Czeskie Biuro prasor/e do

nosi z Piotrogiodu: Na patryaichę Tychoua
dokonano zamachu dnia 12 lipea, gdy wycho
dził z katedry Zbawiciela. Odniósł on ieaką ra
nę Zamachu dokonała włościanka prawosła
wna, Gusiowa, która przed kilku laty wykona 
ła zamach na Rasputina. Oświadczyła ona przy 
przesłuchaniu, że uważa palryarc-hę Tyehona 
za anty eh iy  sta.

swego ga rnizomt. Władze szukają za nieso* 
mionnymi n-itutoyami. którzy nakłonili żoluio- 
rzy do niesumienni go i cstęjiku.

0 p o r o z o m ie p  E ie s k e - n ie s i i e ^ is .

Praga. P. A. T. .,Tribuna:' zajmuje się kwe
st j-ą. wzięcia j/rzez Niemców udziału w wybo
rach do Zgromadzeuia Narodowego na poć ita- 
wie zreformowanej ustawy wjrborcsej, „ T r ł *  
na”  prz.-mawia zatem, aoy w tej sprawie roapo* 
cznć z Niemcami w Czechach rokowania. Mu
sieliby się oni zobowiązać do z.p,«estania sa
botażu przeciw republice. Pismo wskazuje na 
to, że w przyszłem Zgromadzeniu Miiudowm* 
czescy dolegać? nie będą prawdopodobnie roz
porządzali większością dwóch trzecich potna- 
bną dla ostatecznego uchwalania ważnych 
aktów państwowj-eh, jak n. p. wypowiedzenki 
wojny i uchwalanie trakta-uw handlowych.

POPYT NA  PAPIERY CZESKIE.
Wiedeń. P. A. T. „Wiener AHg. Zeitung" do

nosi, że pod wpływem postanowień .raktatu 
pokojowego, korzj"stnych dla rzeczpospolitej 
czesko-słowuackiej, zapanował żywy popyt na 
giełdzie wiedeńskiej za papieram* czeskimL 
Znamienne jest żj we zainteresowanie sę poży
czkami czeskiemi, morawskiemi i śląskiemu 
Akcye Z i v n o s t e u » . k . i ‘o‘j B‘a‘n‘k‘i podsko
czyły o 25 kor. Podobnież i inne czeskie pu« 
piały wykazały znaczną zwyżkę.

ROZWIĄZYWANIE POSELSTW TURECKICH 
Praga. P. A. T. Czeskie Binro prasowe do

nosi z Wiednia, że w najbkźszych dniach zo
stanie rozwiązane poselstwo rareołde w Wie
dniu. Również będzie rozwiązane poselstwo tu
reckie w Emanie.

CHINY PODPISZ^ TRAKT A l  POKOJOWY.
Wiedeń P. A. T. Wiedeńskie biuro koi ag 

donosi z Saint Germain: „Daily Maił4 donosi* 
że Ciimy podpiszą traktat pokojowy, ponfowai 
Japonia tplcze wobec państw koalicyi penowi-: 
ła swe przyrzeczenie, dane już Chinom, że zw ró
ci prowincyę S z a n t u n g  Chinom.

Straszne psgrotiy łydow ni
Wiedeń, P. A, T. Wiedeńskie Biuro koiesp. 

donosi % St. Germain: Komitet delegacyi ży
dowskich pny konferencje, pokojowej zaprzo- 
cza zdementowaniu wiadomości o pogromach 
żydowskich na Ukrainie. Pogromy ze pocią
gnęły z*. »uW  tini jrt 10 tyBięcy żydów i -nia- 
łj za cci zupełne wyBirdzeiro ludności tamtej
szej żydowskiej. W  Żyromieiwr było W  nabi
tych, Betki rannych- W  P ł e z k i r o w i e ,  ve- 
dłe relacyi jednego z lekarzy, wymordowano 
3964 mieweowych i dużo przejezdnych żydów. 
W  Żylczynie wybito całą ludność żydowską, z 
wyjątkiem jedynie 20 frrnilii. Dzielnicę żydow
ską spalono. W  K a m i e ń c u  P o d o l s k i m  
padło ofiarą setki żydów. Liczne kolonie ży
dowskie w guhernii jekaterynosławskiej uległy 
zniszczeniu, Relacya wylicza więcej niż 30 
miejscowości, w których popełniono mordy, 
plądrowania i pożogi

M ISYA FRANC. W  KAMIEŃCU PODOLSKIM.
Praga P. A. T. Czeskie biuro prasowo do

nosi z Kamieńca Polskiego, że przybyła lam 
misya franciLska 7. majorem sztabu gen.i ndnego 
Legeneteni i porucznikiem Concfrierein. Ku/iii- 
sya ta została wysianą przez Najwyższą Radę 
konferencji paryskiej, celem zaznajomienia się 
ze stosunkami na Ukrainie i poznanyi życzeń 
sfer oby wat elskicb togo kraju.

BUNT ŻOŁNIERZY ROSYJSKICH W  CZE
CHACH.

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do
nosi: Oddział t. zw. rosyj
stacjonowany w Eisenstein 
wa-rską, opuścił przedwczoraj bez wiedzy władz

T-ich legionistów, 
nad granicą ba-

Było tc w czasie, w którym Lloyd George miał wojskowych swoją siedzibę z nieznanych do-
wyjechać do Rzymu, aby tam rozpocząć akcyę 
co do zawarcia pokoju porozumiewawczego. 
Lloyd George dowiedziawszy ,ię o sprawozda 
niii Czernina, zaniechał podróży do Rzymu, na-

tychc-zas porcodów. Żołnierze ci, w liczhie 200, 
w nocy ubiegłej wymusiU na urzędniku kolejo
wym w Eisenstein wysłanie spet/alnegc po
ciągu, którym pojechali przez Kiałau do PKzntu

brawszy przekonania, że zwycięstwo koalicri VV Klatau ^ d z i ł i  ci żołnierze urząd poczto-
■ ; wy 1 starostwo. W rliźnie zgromadzili tię 

przed koszarami obrony krajowej, gdzie przed
stawiciele władz wojskowych i politycznych t  
nimi pertraktowali. Okazało się, że żołnierze ci 
nie mają żadnych specyałnych planów i że, jak 
można wneoić, padii ofiarą niesumiennej agi ta
cy i czynników wrogich rzeczpospolitej. Sądzi
li oni, że przjszto do przewrotu w państwie i 
że zadaniem ich ma być robienie porządku. 
Dopiero po dłuższych naradach z miejscowy-

■Bwrwm.

I  Obrazy, rainy, Ksią ki do nabożeństwa, Różańce, Krzyże, 
■  Kropielnice, Feretrony,. Figury z drzewa i z masy, oraz
g t ^ r a z y  d o  o l t u r z a .  © © © © © ( O ) ©  P o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h  p o ł r e a t

nie jest już dalekie.
Hr. Czernin dowiedziawszy się o nicdyskre

cyi Erzoergera, zawezwał go do Wiednia i 
czynił mu ostre wyrzuty z tego powodu. Erz- 
berger był bardzo skruszony i  przyznał, że po
pełnił błąd.

Sm ' affltrfkalsti p iiw  Btifeni ir iH .
Wiedeń. P. A. T  Wiedeńskie Biuro koresp. 

donc-si z Berlina. „Beriiner Tagblatt”  donoś i  mi mężami zaufania organizacyr ro./otoiczych 
z Genewy: liiuro europejskie prasowe podaje:uznali ż#nierze rosyjscy, że postąpili lekko- 
z Waszyngtonu wiadomość, że opozycya w se- myślnie i przyrzekK powrócić do miejsca po- 
aacie amerykańskim przeciw ratyfikacyi frak-:bytu. Nie przyszło do zaburzeń. Nie padł ani 
fału wzrasta. Liczba senatorów, którzy są prze- j jeden strzał, żołnierze przedłożyli szereg zaża- 
dwnikami ratj fikacyl wjmosi obecnie 45. Po- leń co do wyżywienia 1 stosunków służbowych, 
nieważ 33 głosy wystarczają, ażeby raty fika- j Pozwolono im wysłać deputacyę do Pragi, któ- 
cya nie została uchwaloną, przdo stanowisko ’ ra na kompetentnym miejscu przedłoży skargi. 
Wilsona jest bardzo trudne. j Wieczorem byli oni wszyscy już w miejscu

^ A D S S Ł A N E .
P r .  S T A & : £ I A W  L E S I C K I

b. Aay»t»wt IJWt aiwr. ImMm u Im la
o r d y n u j e ,  jak lat pwpr* -c rlch

W  K R Y N « Ć Y  Willa pod Trąbką

Aparat Hosntgena Ort Dessauera
kompletny na 110 Volt, gtały

=  t a m o  t o  n i  j t m  — -
Uostawcs Klinik Uniw. JagieL, Szpusl anjozyrh, 

ńr.jat Pcwkich ira s jM
Stanisław Baran l Ska

Fabiyńa Wftnmańkm chirurg, ł n M p i  
Krskńw, ul. S ław jnrski L

INHALATORY
=  OPASKI NA ŻYLAKI =>

(Japońskie .T E T R A " ) a h
pBlacają -a“ » r  rj 

Dort*wcy Klinik U. L, Szpitali kra]., Wojsk Polskich Itą.

STANISŁAW 3ABAN i Ska
Kraków. S ław K m n u  1

i mmuyoła
BARBUSKI r SjL nSAKOOMfEBZU

po leca

w T ł M A  i » i « r w s z a l  I & k o £ t f
glćway, hartowny 1 cr‘ śr!ow» sldaś na Krji.św

Z . S P I E p p i  i Ł  F I L ! P E R
K rak ćw , ul. G rodzka 28

przedtem A. Susk. .
Główne śk'p.dj na Laia]sk: jakób K5rber, na 

l t £ e « ó w :  Składnica Fotek rolaiczych 
Coay nislcio, zatwierdź;me przzs 

w Warszawie.
M  P. I H. 

2053

Szssatfitiss
P if is y o f ia t  „w sd  Kraszewskena^

z komtyten . — Asrewfzaeya zapswt .ns. 
Cray przystypsa.

J6 i@ f G ia tze l
m fdB ik  skarbewy V. kL,

przeżywszy tat 61, po długiej a ciężkiej dM>-
rebie, opatrzony św. Sakramentami, usaął 

w Pasu dnia 24 lipca 1919 r. 
Wyprowadzenie zwłok z k-plicy na cr :n- 
tarzu u  miejsce wiecznego spoczynku za
stąpi v  j cdzfeR dnia 27-go b. m. o gods. 4 
po południu, na Irtóry to smutny obiięd sbo- 
skasa żona z dziećra9 zaprasza Krewnych, 
Przyjaciół, Kolegów Zmarłe go i znaj ornych.

M s b c if lu fe t t& o  i a ł e b n a
odprawionem zostanie w poniedziałek dnia 
86-so b. m. o gedz. 71/* rano w końcfeia 

św. Szczepana sa Piasku.
eaoboreb r a w U ('* » le i  nil m a f ia  aif.

Zakład pa.rn^Snarj .Concordia* .T-na Watna-ra

KAZIM IERZ ZAJĄCZKO W SKI
= tra n  i cesdni Sta miUii UsatilifdL talii. Br Unii: L i.
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3ELZY TURNAU.

Wnuczka pana Rotmistrza.
(Szkic ze wsi). 20

woni.

—  Panic Leonią niech nu pan pozwoli 
wszystko opowiedzieć...

—  W  jakim celu? Dalibóg nie jestem cie- 
Kawy łtfetory! za-ręiteyin i narzeczieństwa pa
ni i jej miłości -  - dorzucił, gorzko się śmie
jąc.

—  Miłości? Nie bvło je i, zaręczam panu.
—  i'oraz. lepiej! Narzeezeństwo bez miło- 

Aci! Ha! bal
—  Narzecze ństci o moje jest tak, jak zer

wane...
—  /  warunki-.‘in. "o  ja sio zmowa o rączkę 

pani pokłonię —  «karatował komicznie.
—  Pinie! Pan sobie drwi! I  nie pozwala, 

mi pa u przjjsć do shiwa... Więc proszę przy
jąć do wiarło-mości, żo ja zerwę b e z w a -  
r u n l c  o wo .  Mój dziadek ju l wie o tom...

—  lhjzy-jłnuj-z do wiiideniości, afie stwier
dzam, że wodio inoie!i irformacyi dzień ślu
bu był naznaczony...

—  Wbrew' mojej woli...
—- W ola się zapewne zmieniła., gdy się 

Okazało, że Looa Palezki jort w pobliżu. 
Nie„ pasmo Stefanio, nie * Beć być tym 'hu- 
g>m, aby później nie być zmuszonym robić 
ni i ejs-c a trzeci e mu...

Krew wnsLaziki rotmistrza, zakiąiała. Zmar- 
Szceyhi czoło, zacisnęła %we mało piąstki.

—— Panie! Jak pan mfiesz nuiio posądzać... 
mnie obrażać?!

Loii.i amierzył ją lodowałem spojrzęnleia.

Bardzo pani do twa.;zy z tym  gr.ic-

^tefoia przystąpiła do niego, zdawało się, 
'że go  uderzy, już podniosła rękę... Zduszo
nym szeptem wyrzuciła w  passy i, z  błyska
wicą w  oku:

—  Milcz pan!
On soakrzyżawał ramiona, skłonił sic:

. —  Zdaje sio, że nie mamy sobie nie w ię
cej do powiedzenia —  wolnym  k.uleiem 
zwróci! sio ku wyjściu. Stelcia o#fitonęta. 
Brwi podiyłosła bc2.e4.rie, kąty ust obniżyły 

: ii.? jak do pl ticżu. Błagalnie len nictjiu vvy- 
! dłużyła • u : *V ■:.■■■? " "

—  Pa.^e. I oyjuoM/Afo*-
PaJAcki spokojnie powrócił do zielonego 

stolika.

Y.
Gdy Leon opwśeił kwiatową werncidę, pse- 

na Stefania przez ehwiię sta#a jak  nieprzy
tomna. Późn iej e.iężiko upadła u treróżmowy 
fotel. Tarła dłonią czoło, które pokryły* kro
ple zimnego potu. Wreszcie szybko wybić

Pani fftjsotwsfca poda/żyła za Stefcią. Zma- 
' Jazia ją w  ciemnym pokoiku, zanoszącą się w  
j spazniatw.v/iiym pteir.ŁU. Próbowała uspo- 
S  kajać, giairkała, całowała. Gdy uciekły Ikar 
ui-a,. Muszka pieściła ewułemi słowami.

—  Wsz.vst.ko v«iię naprawi, St.efuś! Nia. 
płac®. Pan Bóg łaskaw. Namówię-.Juk, żeby 
go  zaprosił do Mysłówki. Zaproszę - i ciebie. 
W szystko się ułoży...

Stefcia uściskała przyjaciółkę, pożegna
ła. Prosiła, by Muszli a vróC3a do sałiomu i

pr/opaw.iła za je j wieoboeaumć z powodu na
giego ataku migreny.

Ty1dey.it,sem Pałoclu musiał użyć du//>go 
wysiłku, by rozegrać part.yę i ule narazić sir; 
na łajanie partnerów ., B y ł tak wzburzony, 
fee 007$ -znehraki-ły mu mgłą.

Gzuł, że pomścił się należycie... inoie za
nadto..-. może niershiwznie...

Może trzeba było wysłuchać jej tfoniaez.c- 
-nia się... Może ize-eiywiśeid"fet.niały powody', 
których en. nie zna... Może narzeczony wy- 
kuadł je j pocałunki, o Których mówił tcu, 
•wstrętny człowiek...

Potem znowu powracał przypływ  zazdro
ści, gniewu... Jak mogła'kgodlzić się na p-rzy- 
iraec-zen.ie ręki Ifełowdekowi, którego, jak la 
ma mówi, nie kocha... D laczego już dawniej 
nie -zerwała, dopiero tonaż...

I  znowu przypomniał Ęibie jej me dno, 
■błagalnie oczęta, jej wyciągnięto dłonie, gd.y 
w  tak brutalny sposób wychodził.

—  Ja widzę, żc pan myślisz o zwyeią- 
etiwach koatlieyi, ozy też o tym  żelaznym 
dyable, co nim orzecie w  Kj-zywwdębąich —• 
łcarcil zam yślonego paintnera pan Bibor- 
siztejn.

—  T o  pewno, że jemu niewiasty nio 
w głow ie —  zauważył pąsowy, jak ćwikło
wy burak pan Jgniae.y, k tóry  ustawicznie 
popijał tokaja... W ołał grać w  łwieza, mo- 
ste;:|dzie;;u, jak  panie bawić. Inna, to była 
młodzież en, muszych czasów? Co Eiber- 
sztejn? Hę?

Gdy podczau ogólnych pożognaii Leon się 
dowiedlział, że Bitefick już nie przyjdzie, że 
zachorowała, doznał uczucia, jakby mii 
obręcz żelazna ścisnęła semco... W iał ochotę

"Morzyć siebie samćgo w twarz. Tak i gwał- 
j towny żal gs> ogarnął, że chciałby upaść jej 
osi nóg, całować jej stopy...

Zna,łaziscy się w swojej samotnej siedzi
bie uderzyła weń przecież powrotna fala... 

j Go się stało, musiało się stać. Tuzcba by- 
;ło jnzeciąć tę niąjasmą sytuaćyę. Tu niema 
| w \ ttomaę/.cnia. Jeżeli się jednemu przy- 
t laokłfćeerce i rękę — arie wiołno do drugiego 
■Go wdzięczyć, uśmiechać, wzywać na pc- 
igadankę w^-zteay oczy... T ego  dczcią*ej 
pannie czynić, się nie giXl-zj.

Zbudził się nazajutirz w  rozterce dmucho
wej. Rozważając wczorajsze spotkań,ie, roz
trząsając jo ściśle rozumowo stwierdził, żo 
uczucie gniewu i zazdrości go poniosło i że 
właściwie nio poznał wszystkich przyczyn 
i kompdikaieyi r.iiśgafizę:nyoii zrękowin,
0 których przecież koniecznie ktefeia chcia
ła mu mówić...

('oraz •wytraźu-ie-j, już całkiem wyraźnie 
poznawał, że postąpił zbyt svx>rstfeo, bez- 
w"zględnlo, niespra.wiiiidiiwie...

.Stwierdził także, że ją  kocha, że myśli
1 wyobrażania jego  otmnowane są je j naj- 
milisizą iiątoi-ką, że p^kł^io ją znowu zoba
czyć, słyszeć jej gloe, że mimo wszystko, 
cokolwiek było i cukołwiekby się jeszcze 
dowiedział, me morżc się je j wy-raec, że ją 
kocha, w ięcej n.iz dawniej, dwiś w ięcej, niż 
wczoraj, że kocha całą- ilusSajJ do szaleństwa-.. 
I  jakby /.niewolony jaikąś siłą szedł przez 
długi ia.il żyt a. k tóry łączył się z polami 
Rębowa, n ietylko JJatogo, że tam orał jdug 
motorowy, lecz raczej, żeby być bliżej... 
żeby zdalcka bodaj zobaczyć dach, pod któ
rym ona jK-zt-bywa...

•Stefciia spała kilka godzin zaledwie. 711 >u* 
dziła się o świcie. Po  dniach poclunumycli' 
i przokropuych zajaśniał pogodny ranek. 
Boisami.czna woń dopiero co ze snu zbu
dzonej przyrody wtłaczała się przez otwarte 
■ j k j j f c j .

W yskoczyła  z łóżka, uklękła do pacie
rza, pocłiyliła głow ę a długie w łosy złocistą 
falą pokryły szyję i ręce, którem i w  modli- 
tewmom Ikuń1bnii| zasłoniła oczy. Zarzuci
ła lekką poranną odzież, na bose nogi za
łożyła .słomkowe kierpce', ze zwiniętą w  kłę
bek bielizną kąpielową przeskoczyła przez 
parapet i  stanęła psized domem, cała w  ró
żo w ydr blaskach słońca, które wlaśnio 
czerw onem, jeszozc mecio sonuem okiem 
wyjrzało z poza drzew  obciążonych lipcową 
buinością, liści.

Wycłiodzenic prr-zcz oikno było zwykłym 
sposobem opuszczania mieszkania przez 
Siofcię yv godzi.u>acłi porannyofi, aby7 hała
sem otwieranych duzwi ula pj^brywać snu 
dziadzia i Irabcii.

Ogród robo w W* i tonął jeszcze w eiccm  
Rt-anodrzewia. Szmaragdowe glebie kryły 
się ]i zed słofcom, chłodne, mokre j.;tc.czo 
orl zminycli pocaiimików nocy. O Mo kro
ków  od. dwom  płynęła wnrtkim nuiioni 
rzeczułka, a raczej odnoga głów.nej rzekną 
pr/ckop, dla jmiiędu młyna, co k lekotał pod1 
folwarkiem. W  mi, jseai, gdzie liiłynówka 
przecinała park, w  cieniu lipy  i klocu zbu
dowana była łazienka, połączona z siedzibą 
właścicieli Rębowa guwtyni szpalerem w y
soko obciętego ghiigo.

(Ciąg dalszy nastąpi).

MORELE I MALINY
3010 Z f f i W P W E M Y .

Oferty prosimy przedkładać

Mam iwwBm ff lis ts  r. i
Kraków, uL Sławkowska 1.

@®®®@

Najlepszą lokatą kapitału
fe?t kupno udziałów Syndykatu naftowc- 

górniczego. Sp. z o. odp.

Kraków, Sławkowska 23.
Żądać *xpo5C i statutu. 2787

DUM SPEDYCYJNY
Józefa Czermińskiego

* Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej 24
Telsfon 3111

w ykenuje szybko i uczciwie wszelkie  
w  z a k r e s  s p e d y t o r s k i  wchodzące  

przewózki. ‘j jo

FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH
założona w r. 18C4 

przyjmuje wszelkie roboty kaflarskie po 
cenach bardzo przystępnych.

WŁADYSŁAW W9JTYGA, majster kaflarski

Jedyny w Polsce organ poświęcony spra
wom  rodzimego przemysłu górniczego, hu
tniczego, naftowego i pokrewnym gałęziom 

przemysłu i wiedzy 2ns<>

Czasopismo Górniczo-Hutnicze
wyeh&dzi co miesiąc w Krakowie.

Redakcya i.A dm iiiis lracya  przy ulicy  

Jagiellońskiej 5 , telefon 2481.

PRACOWNIA
MEC TANECZNO-BLACHARSKA

2057

Najlepsza bibułka cygaretowa 
w książeczkach i tu tkach .

W y r ó b  K ra  j e w y
jed>'nej galicyjskiej fabryki bibułek 

do papierosów
Główny s k ł a d  .

b. kierownika firm y W. Kosydaioki

Kraków, u3. św. Tomasza Si
wykonuje wszelkie loboty blacharskie, jak: 
pokrycia wież, kościołów, dachów oraz na
prawa tychże. Instaluje i naprawia groino- 
chrony, tclefo ty i dzwonki elektryczne oraz 
wodociągi i aparaty piwne. —  Reperacye 

uskutecznia natychmiast. 2744

Poszukuje się uczniów, d o  pr^kt^Ui.

"uCZNibw do PRAKTYKI
(Pclakćw-kaicliiów) da precyzyjnych rrcchtr.iki chirer- 
gicznc-citapedycznej poszukuje dostawca Klinik U. J., 

S^pit. Kraj., Wojsk. Polsk. itd.
B a r a n  I SkiS, Fabryka instru- 

menlów cliinngicznych i weterynaryjnych  
K r a k O w , u l .  t n w k o w s k a  6 .  2946

Szpito lna « j ,  : s p t ła i » a  49.

S A L G A 8 S l l O f f S  
#
Spr/.edaź olofazów najw ybiln iej- 
szycK a rty stów -m a larzy  p o l
skich i zagranicznych po najtań- 

- szych cenach.

Również sprzedaje się na

SPŁATY NIIIIKCZNK.
Obecnie : 1789

= =  W SPANIAŁA =

W Y S T A W A  L IP C O W A

C O  o

Fabryka maszyn rolniczych „ODLEW” w  Krakowie
'ń «  Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, czynna od 15-go kwietnia 1918 r., 
jjj Sf mimo wielu trudności wskutek wojny i wypadków politycznych zamknęła 
:g 2 rachunki roczne z dniem 31-go marca 1919 r., po potrąceniu bardzo wysokich 
jjpg amorłyzacyi i z uwzględnieniem nadzwyczaj ostrożnej inwentaryzacyi, zy- 

H skiem wynoszącym lv 227.805'8b. Po wydainem zasileniu funduszu rezerwo
wego i potrąceniu tantyem, przyznała 6°o dywidendy udziałowcom. W obec  
prosperowania pomyślnego fabryki i nadzwyczajnego zapotrzeflbwania ma
szyn rolniczych, jakie ta fabryka wyrabia (włościańskie młocarnie, kieraty, 
młynki do czyszczenia zboża i sieczkarnie), uchwaliło W alne Zgromadzenie 
Spólników dnia 27 czerwca 1919 r. rozszerzyć fabrykę aby jeszcze zwiększyć 
produkcję i założjTć nowy dział budowy motorów benzynowych dla rolni
ków. W  tym celu uchwalono podnieść kapitał zakładowy z K 2,420 006—  n» 
0,000.000—  K. Oprócz dawnych udziałowców będa przyjmowani i nowi. — 
Obecnie subskrybowany kapitał weźmie ud*iał w  dywidendzie od dnia 1-go 
października 1919 r., a tymczasem honifikuie fabryka 5°/« od dnia wpłaty.

Subskrypcye i wpłaty przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela:

Dyrekcya fahryki „ODLEW11 Kraków, Grzegórzki ul. Hetmana żółkiewskiego
. l u b  nu.

SYNDYKAT ROLNICZY Kraków, plac Szczepański 6.

G
z dobremi świade
ctwami potrzebna na 

wieś.
Kopię świadectw pro
szę przesłać do Szczu
cina dwór. 2994

dn wynajęcia na go
dziny i tury. 

W iadomość w Salonie Mód 
„NINA" Kraków, ul. K ar- 
melicica L. 9. 2995

Go in s ia ls c y i  
eleldrysznych

oferuję za połow ę  
ceny 30i2

izsbwane druty 
i sznury

oraz inny m*te.yał 
instalacyjny.

Jak długo zrpas star
czy p r o s  i. ę ż ą d a ć  
p r ó b e k  bezpłatnie 

od firmy

FR. LUBiKAR
PRAGA II., 

ie iozolim ska 16 (Czechy)

W ZAKOPANEM
pragnie otrzymać ja
kiekolw iek zajęcie zie
mianin z Lubeisklcgo. 
Warunki skromne. — 
Adres: Stefan Urawie- 
cki, gmina Rudnik p 
Krasnystaw. 2970

Grgany keścSelns
rekonstrukeye, reperacye, 
jacoteż strojenia, przyjmu
je  znana oa  r. 1890 firma 
Bronisław Markiewicz, or- 
ganmistrz (uczeń Śliw iń
skiego) we Lwowie, ul ca 
Szeptyckich 6. 2974

Chłopca
lub dziewczynę d o 1 
roznoszenia przesy
łek przyjmie zaraz 
Księgarnia S. A. Krzy
żanowskiego w  Kra- 
teowie. 2978

Oo sprzedania
wózeć resorkawy, wózek 
z buaką, wózki równe, lan
do, faeton, wózek dziecin
ny, siedło damskie, meble. 
W iadom ość: K raiów , ulica 
Długa 33 w lakierni. 2979

Ok&zyjuie do sprzedania w ca
łości lub w drobnych ilościach

kilkadziesiąt fur

desek
na ce le  budowlane i s to 
la rsk ie  a/t, */,, " ®;4 cala
g ru b y ch  a 4 a o  6 m etr. 
c ługi. Li. W iaaona. K ra- 
lcóv., u'( B ern a rd y ń sk a  8, 
I I  p. (te le i. 3493) 2971

K s i ą ż k i  d l a  d z i e c i .

A rk a  N o e y o ........................................................ K 410
Moja książka, napisała Jadwiga

z Ł o b z o w a ...............................  380
Paa Twardowski, napisał L. Rydel „ 17 30
Ćwiat la lek ......................................... 4' 10
Szczęśliwy Krćiswicz, napisała Ja

dwiga z Łobzowa . . . . „ 2 20 
Złote nici, napisała Jadwiga z Ł o 

bzowa .......................... ..... . „ l -70

Ceny podane wraz z dodatkiem droży- 
żnianym i przesyłką.

Uprasza się o n a d s y ł a n i e  ceny wraz 
z zamówieniem.

Księgarnia D. E. Friedleina
K ra k ó w , R yn ek  L . 1 7 . 1597

8— 104 dochodu. 3015

Kamienica w  P o z n a n i u ,  w  doskonałym  
punkcie, solidnie budowana —  do sprze
dania. Kapitał potrzebny 80.000 marek. —  
Zgłoszenia bez pośrednictwa do właści
ciela: Max Simon Poznań, Biilowstrasse J.

Nadszedł św ieży transport

WIN
MSZALNYCH

hegelajskich i tokajskich do firm j

H. Fritsch Kraków, Mały Rynek.
Ik>, w o. jakflii i ptawdziwoh pKboimii,

2791

P rd śb y  o

zo wszystkich miejscowości âłopohki
6i)g£iii£ Da;pspuiarni8jszej Loleiri Klasowej

zspewnlai3C«| Ko- przyjmuje c*o każ-
Eekłorom pojtałne <PaW«$sr&B ca LIPCA 1919 r.

G e n a r a ln a  R a p r e z a s f a c ^ a  n a  G a l i c y  i  Śląsk
W IT G 2 .0  ^ B iK O S T E W S K I  2803

Listy dla niego adresować do tianc. adw. Dra Wilkoszewsklegi, Krakiw, ul. £w. Anny 9. 
E B H B H H

Pszczelarza!
Ji)ż w yszła  naszym  nakładem  książka 

St. Róhrenschefa, znakom itego pov:szcchnie 
instruktora pszczelnictwa p .  t.

„12 miesimy w pasiece”
W ydan ie  drugie pow iększone ze 112 ryci

nami.

C&na z przesyłkę pocztom; K 18 za poprzcintsm 
nadesłaniem pieniędzy, wysyła

Księgarnia Józefa Pisza w Tarnowie.

!! Ostrzenie, naprawą i niklowanie 9
instrumentów chirurgicznych,

noży, nożyczek, brzytew, scyzoryków, meszynuk i’? mięsa, 
===== nô y introligatorskich ilp. wykonują najtaniej =====

dostawcy Klinik U. J .,  Szpitali krajowych, W ojsk polskich i t. p 2 1 U

SV U N IS Ł A W  B A R A N  I S - k a
Fabryka in słrw untew  chirurgicznycn I w. jtc.ynaryjnych

LMC.XÓW, SŁAWKOWSKA 6.
bbsłoga fachowa! Dla szpitali i odeprze dawców reny nurtowne 1 Csstawa odwotna I

X. Józef Łobczow sk i:
Żywot św. Stanisława Kostki

Cena egzompl. brosz. 90 Hal.

Żywot św. Jana Kantego
Cena egzompl. bresz. 90 hal.

Nowenna do św. Jana Kantegc
Cena egzompl. 40 hal.

S k t e t i  g ł ó w n y  w  d r u k a r n i  „ @ ł o s u  N j r e d u “  
K r a k ó w ,  u l  ś w  T o m a s r a  3 5 .

Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narolu" śp. > ograniczoną odpowiedzialnością. Kodaktor wyowiedtialnj i naczelny Roman W o y c z y ń s k i .  —  Drukarnia -Głosu Narodu** w Krakoww »od * « rw d « »  «


